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II dzień obrad Konferencji Wojewódzkie! PZPR

Dziś wybory
w ładz partyjnych

N A  S A L I O BRAD nie 
zabrakło rów nież harce­
rzy, k tó rzy  obdarowali do 
s fa jnych gości w iązanka­
m i kw ia tów .

N A  ZD JĘC IU : szczeciń­
ska harcerka w ita  człon­
ka B iu ra  Politycznego KC  
PZPR, przewodniczącego 
K o m is ji P lanowania przy  
R jdz ie  M in is trów  — dra 
Stefana Jędrychowsbiego.

Fot. St. Cieślak

Minister 
obrony CSRS

przyjął
delegację

polskg
P R A G A  PAP. M in is te r Obroi 

ny  Narodowej CSRS, gen. ar-s 
m ii B. LO M S K Y  p rz y ją ł dele-< 
gację W ojska Polskiego, k tó ra  
przyby ła  do Pragi, d la  w zięcia 
udzia łu w  uroczystościach zw ią 
zanych z 20 rocznicą a r ty le r ii 
czechosłowackiej. Równocześ­
nie m in is te r Lom sky przyjął; 
delegację A rm ii Radzieckiej.

D Z IŚ  o godz. 8,30 rozpoczęły się pod przewodnictwem  I  se 
leretarza K P  PZPR w  S targardzie — R. K A R P IŃ S K IE G O  
obrady drugiego dn ia  X  W ojew ódzkie j K o n fe renc ji PZPR.

Cz^ść dzisiejszych obrad jest poświęcona nadal dyskusji. W 
godzinach porannych zab iera li głos: F. W A R S IŃ S K I, J Ł O - 
C H O W ICZ, E. N IE W IA D O M S K I, M. C H L E W IC K I i  P. W A R ­
CHOŁ. Ponadto w  im ien iu  W K S D  pozdrow ienia oraz życze­
n ia  owocnych obrad przekazał uczestnikom  K o n fe renc ji poseł 
Z. S IE D L E W 3 K I. Następnie K o n fe renc ja  dokona w yboru  no­
w ych  w ojew ódzkich  w ładz p a rty jn ych  oraz uchw a li program 
działan ia.

W CZO RAJ, w  p ierw szym  dn iu  obrad, po w ysłuchan iu  re ­
fe ra tu  I  sekretarza K W  PZPR — A . W A L A S Z K A , Konferen 
c ja  dokonała w yboru  trzech k o m is ji:  m andatow ej, uchwał 
oraz m a tk i. Toczyła się także obszerna dyskusja, w  k tó re j 
zabrało głos 18 mówców. P rze m a w ia li: Inż. J. P IS K O R Z- 
N A Ł Ę C K I, T . G O ŁC ZY Ń S K I, ST. W IE R ZB A, A . GRUfcEW- 
S K I, ST. FO R TU Ń S KI, R. K A R P IŃ S K I, Cz. B A Ł D Y K A . R. 
K A R C E R , M. Ł F M P IC k l.  A . N O W AK , A. M U S Z Y Ń S K I, H. 
HU BER, A . K A W Ę C K I, J. B A  RAN, J. M A TU S ZE W S K I oraz 
J. HE N ZE L. •

• SERDECZNE życzenia owoc­
nych obrad oraz pozdrow ienia

Dokumenty o stosunkach
polsko-radzieckich

M OSKW A. Ponad 360 
dokumentów, większo x  do 
tychc^as nie pub liko w a­
nych, znalazło się w  d ru ­
g im  tom ie w ydaw nictw a 
poświęconego h is to r ii sto­
sunków po’sko-radzicckich. 
Dziesięciotomowa praca na 
tem at stosunków między 
ohu k ra ja m i jest wspól­
nym  dziełem h is to ryków  
polskich i  radzieckich.

od k lasy robotn icze j NRD prze 
kaza ł K o n fe re n c ji*  przewodni­
czący delegacji KO  SED z Ro- 
stócku, sekretarz K om ite tu  
Okręgowego — E. T IM M .

Pozdrow ienia oraz życzenia 
owocnych obrad przekazał rów  
nież delegatom  prezes W K  ZSL 
poseł I. K O N K O LE W S K I.

K IE R U N K I dyskus ji na Kon 
fe re n c ji wyznaczały w łaśc iw ie  
trzy  w ydarzenia: IV  Zjazd 
PZPR, I I  P lenum  K o m ite tu  
Centralnego P a rt ii ' oraz b liska  
już inaugurac ja  obchodów Ro­
ku Pomorza Zachodniego.

IV  Zjazd oraz I I  P lenum  KC  
siłą  rzeczy w p łyn ę ły  na d om i­
nację problem ów  ekonom icz­
nych w  dyskus ji, zagadnień 
zw iązanych z zadaniam i gospo­
darczym i na następną p ięcio­

la tkę  i zagospodarowaniem re  
zerw, is tn ie jących w  gospodar 
ce m orsk ie j, przem yśle i  r o l ­
n ic tw ie .

Podstawowe rezerwy 
- lepsza organizacja 

pracy
D E L E G A C I,  re p r e z e n tu ją c y  o rg a  

n iz a c je  p a r t y jn e  p rz e d s ię b io rs tw  
m o rs k ic h  - z w r a c a li  u w a g ę  n a  n ie ­
z w y k le  s z y b k ie  te m p o  ro z w o ju  g o ­
s p o d a rk i m o rs k ie j P o m o rz a  S zc ze ­
c iń s k ie g o . P o r t  nas z  p rz e ła d o w u ją c  
w  u b . ro k u  p o n a d  11 m in  to n  ła ­
d u n k ó w  je s t  n a d a l n a jw ię k s z y m  
p o r te m  n a  B a łt y k u .  R y b o łó w s tw o  
s zc ze c iń s k ie  d a je  o b e c n ie  p ra w ie  
40 p ro c . r y b  d o s ta rc z a n y c h  p rze z  
c a ły  p rz e m y s ł r y b n y  w  k r a ju ,  a 
u d z ia ł P Ż M  w  p rz e w o z a c h  P M H  
w y n o s i p o n a d  60 p ro c .. S to c z n ia  
S zc ze c iń s k a  p rz e k a z a ła  w  u b . r o ­
k u  d o  e k s p lo a ta c ji  14 s ta tk ó w , w y ­
k o n u ją c  t r u d n e  z a d a n ia , co w a ż ­
n ie js z e , p rz e d s ię b io rs tw o  to  p o k o ­
n a ło  t ru d n o ś c i k a d ro w e  i  o b e c n ie  
d y s p o n u je  d o b rą , o f ia r n ą  i  z g r a ­
n ą z a ło g a . M ó w io n o  je d n a k  h a  K o n  
fe r e n c j i  o  w ie lu  je s zc ze  r e z e rw a c h ,  
k tó ry c h  w y k o r z y s ta n ie  p o z w o li ło b y  
z w ię k s z y ć  p ro d u k c ję  i u s łu g i. N p .  
p o lep s zen ie  w s p ó łp ra c y  k o n t r a ­
h e n tó w  p o r tu  o ra z  p e łn e  w y ­
k o rz y s ta n ie  d n ia  ro b o c z e g o  
p rze z  b ry g a d y  p rz e ła d u n k o w e  
s ta n o w i p o w a ż n ą  re z e rw ę . W ie ­
le  m o że  d a ć  ró w n ie ż  u s p ra w n ie n ie  
o rg a n iz a c j i  p rz e ła d u n k ó w , a w ię c  
te rm in o w e  d o s ta rc z a n ie  n a  n a b r z e  
ża  s p rz ę tu , p o le p s ze n ie  je g o  j a ­
kości i z l ik w id o w a r r e  o c z e k iw a ­
n ia  n a w a g o n y . W e  f lo c ie  r e z e r w y  
t k w ią  w  d a ls z y m  ro z w ija n iu  c z y n u  
s a m o re m o n tó w  p rz e z  z a ło g i J e d n o ­
s te k . a p rz e d e  w s z y s tk im  w  d o ­
s ta rc z a n iu  ty m  z a ło g o m  n ie z b ę d ­
n y c h  części z a m ie n n y c h . U s p r a w ­
n ie n ie  r e m o n tó w  p o z w o li ta k ż e  t i-  
ru c h o m ić  n o w a ż n e  re zerv vy  w e  f lo  
c,!e  ry b a c k ie j .  W  S z c z e c iń s k ie j  
S to c z n i R e m o n to w e j m o ż n a  z w ię k

(Dokończenie na s tr. 2)

N A  ZD JĘCIU : I  sekre­
ta rz  K W  PZPR poseł A n to  
n i W A LA S ZE K  wygłasza 
re fe ra t w prow adzający  .io 
dyskusji.

Fot. St. Cieślak

W  serdecznej rozm ow ie t  
przedstaw icie lam i W ojska Po l­
skiego i A rm ii Radzieckiej m i­
n is ter "Lom sky m ó w ił o boha­
terstw ie radzieckich, polskich i  
czechosłowackich artylerzystów , 
w b itw ie  pod Jasłem, o rozwo­
ju  a r ty le r ii czechosłowackiej i. 
je j 20-le tn ie j tra d yc ji.

Komunikat Komendy Głównej MO
W AR SZA W A . 13 bm . na k o n fe re n c ji p rasow ej w  K G  M O  

przedstaw icielom  prasy wręczono ko m un ika t następujące!
treści:

W  dniu 22 g rudn ia  1964 r. o- 
koło godziny 18.30 niebezpiecz­
n i bandyci dokona li naipadu na 
kasjerkę Centralnego Domu To 
warowego, odwożącą 1 336 500 
zł do V I I I  O ddzia łu Narodowe­
go Banku Polskiego, przy ul. 
Jasnej w  Warszawie.

Spraw cy strza łam i z p is to le ­
tu  z a b ili konw o jen ta  Z D Z IS ŁA  
W  A  S K O C ZK A  i  ra n il i d rug ie ­
go z konw o ju jących , rabu jąc 
przewożone w  w o rku  p ien ią ­
dze.

Po dokonan iu  zabójstwa i ra ­
bunku pieniędzy, łaezpośredni 
sprawcy zb ieg li u licam i: H ib ­
nera, w  poprzek u lic y  S ienk ie­
wicza, następnie przejściem  
m iędzy budynkam i do u lic y  
M oniuszki i  przypuszczalnie do 
u lic y  M arsza łkow skie j.

Sprawcy korzystali _nrawdopodob 
nie z samochodu. Być może jest 
to samochód, któ ry pariiując na 
ulicy Hibnera przed budynkiem nr

, 12 odjechał w  momencie napadu. 
Przypuszczenie to uzasadnia fak t 
niezgłaszania się kierowcy, mimo 
kilkakrotnego wzywania go komu­
nikatam i prasowymi, radiowymi i 
telew izyjnym i. Był to samochód 
m arki ,.Warszawa” , typu starego 
o podniszczonej karoserii, który  
posiadał tablicę rejestracyjną wo­
jewództwa warszawskiego zaczyn, 
nająca się literą „T” . Nie jest wy  
kluczot.e, że samochód ten w co­
dziennym użytku może posiadać 
tablicę rejestracyjną o innym ozna 
kowaniu.

O dtw orzono także prawdopo­
dobny w yg ląd  dwóch spośród 
bandytów , biorących udział w  
napadzie i  w  oparc iu  o ustale­
nie . śledztwa sporządzono ie łt 
m anekiny. Pub likow ane fo tog ra  
f ie  m anekinów  mogą nie odda­
wać w  pe łn i podobieństwa do  
sprawców, zaw iera ją  natom iast 
szereg typo log icznych cech po­
zw ala jących na ich  rozpozna-; 
nie.

Rysopisy bandytów  o p u b likb  
w a ła  dzisiejsza prasa poranna*



■A IR O N A  2K
Twórcza dyskusja
(Dokończenie ze s ir. 1)

iszy(-, p o te n c ja !  re m o n to w y , u s p ra w  
n ir . ją c  o rg a n iz a c ję  ro b ó t, l ik w id u ją c  

tz w . w ą s k ie  g a rd ła  p o p rz e z  u r u ­
c h o m ie n ie  d ru g ic h  z m ia n , u s ta le ­
n ie  i śc is łe p rz e s trz e g a n ie  h a rm o ­
n o g ra m u  ro b ó t n a  re m o n to w a n y c h  
je d n o s tk a c h , p o d no s zen ie  k w a l i f i ­
k a c j i  za ło g i i p e łn e  w y k o rz y s ta n ie  
d n ia  ro boczego.

J A K  W Y K A Z Y W A L I m ówcy 
można by uzyskać znaczny przy 
rost p ro d u kc ji i  usług dz ięk i 
pew nym  nakładom  in w estycy j 
nym . W porcie in teres gospo­
d a rk i narodowej w ym aga do­
inw estow ania re jonu  ‘ p rze ła­
dunków  masowych w  w ysoko- 
w yd a jne  urządzenia, nasze 
przedsiębiorstwa rybackie  m o-

W  G M A C H U  K W  PZPR  
czynna jest w ystaw a obra  
żująca dorobek dwudzie­
stolecia Z iem i Szczeciń­
skiej.

N A  ZD JĘC IU : od p ra ­
w e j: m akietę przyszłego 
śródmieścia og lądają: A . 
Walaszek, W. Ociepka, dr 
St. Jędrychow ski i T. Gę 
de.

le  je d n a k  n ie  p rz e s ła n ia ją  n ie d o ­
m o g ó w . Z w ra c a n o  t u  w ię c  u w a g ę  
n a  p o trz e b ę  p e łn e g o  w y k o rz y s ta n ia  
m o c y  p ro d u k c y jn y c h , zw ła s zc za  w  
p rz e m y ś le  te r e n o w y m  i z a k ła d a c h  
z lo k a liz o w a n y c h  w  m ia s te c z k a c h  
n aszego  w o je w ó d z tw a . W  o s ta tn ic h  
la ta c h  z a in w e s to w a n o  s p o re  s u m y  
w  ro z w ó j i  m o d e rn iz a c ję  z a k ła d ó w  
w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h  i m a ły c h  
m ia s te c z k a c h , le c z  z  b r a k u  odpo­
w ie d n ic h  s u ro w c ó w  — k tó r y c li  do  
s ta w y  z a k ła d y  le  m ia ły  z a p e w n io ­
n e  — ic h  m o c  p r o d u k c y jn a  n ie  je s t  
je s zc ze  w  p e łn i w y k o rz y s ta n a .

N a s tę p n y m  z a g a d n ie n ie m  b y ła  
s p ra w a  b a rd z o  w a ż n a  d la  nas zeg o  
p rz e m y s łu  — a u to m a ty z a c ja . C h o ­
d z i tu  zw ła s zc za  o a u to m a ty k ę  n a  
s ta tk a c h . N a s i k o n s tr u k to r z y  z  
C B K O  d o k ła d a ją  w y s iłk ó w , a b y  
d z ie ło  ic h  u m y s łó w  b y ło  j a k  n a j ­
n o w o c ze ś n ie js ze , a b y  d o ró w n y w a ło  
p o z io m o w i ś w ia to w e m u , je s te ś m y  
b o w ie m  p o w a ż n y m  e k s p o r te r e m  ta  
b o ru  m o rs k ie g o .

W rolnictwie 
— kompleksowe 

inwestycje
R O LN IC TW O  jest tą  d z ie d d  

ną gospodarki, w  k tó rą  in w e ­
stu je  sdę na jw ięce j. W  naszym 
w o jew ództw ie  m am y ju ż  w i­
doczne tego e fe k ty . R o ln ic tw o  
szczecińskie zna jdu je  się w  czo 
ławce k ra jo w e j pod względem  
w ydajności 4 zbóż z hektara, 
m am y w y  sold p rzyro s t pogło­
w ia  byd ła  i  trzody chlewnej.

Rok Pomorza 
Zachodniego

J a k  ju ż  p o w ie d z ie liś m y  —  f a k t ,  że 
K o n fe re n c ja  o b ra d u je  p rz e d  in a u ­
g u ra c ją  R o k u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go  m u s ia ł z n a le ź ć  o d b ic ie  W  d y s k u  
s j i. M ó w io n o  w ię c  w  z w ią z k u  z 
ty m  o  za d a n ia c h , s to ją c y c h  p rze d  
f r o n te m  id e o lo g ic z n y m  o p o trz e b ie  
u k a z y w a n ia  p e łn e g o  o b ra z u  n a ­
s zy c h  o s ią g n ię ć  i teg o  co z a s ta li­
ś m y  tu  w  1945 ro k u . Z w ró c o n o  
p rz e d e  w s z y s tk im  u w a g ę  n a  k o ­
n ie c zn o ś ć  u k a z y w a n ia  zw ła szc za  
m ło d z ie ż y , w  ja k im  s ta n ie  za s ta ­
l iś m y  te  z ie m ie , że  p rz e ję liś m y  
n ie  k w it n ą c ą  —  ja k  ch c e  r e w iz jo ­
n is ty c z n a  p ro p a g a n d a  —  k r a in ę ,  
le c z  s z c z ą tk i c h y lą c e j s ię  k u  u p a d ­
k o w i g o s p o d a rc ze m u  p ro w in c ji ,  
rz ą d z o n e j p rz e z  p ru s k ic h  ju n k r ó w .

W ię c e j t r z e b a  ta k ż e  p isać i  m ó ­
w ić  o o f ie r z e  k r w i ,  z ło ż o n e j p rz e z  
p o ls k ie g o  ż o łn ie rz a  w  w a lk a c h  o 
o d z y s k a n ie  t y c łi  z ie m . S ie k ie rk i,  
c z w a r t a  c o  do  w ie lk o ś c i b itw a ,  
sto c zo n a  p rz e z  p o ls k ie g o  ż o łn ie rz a  
n a  f ro n ta c h  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  
je s t  z b y t  m a ło  zn a n a  n as ze m u  
s p o łe c ze ń s tw u , s zc zeg ó ln ie  m ło d z ie  
ż y . D la te g o  p rz e d  f r o n te m  id e o lo ­
g ic z n y m  s to ją  w  z w ią z k u  z  R o ­
k ie m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  w a ż n e  
z a d a ń 1-  u k a z a n ia  m ło d e m u  p o k o le  
n iu ,  k t ó r e  n a  ty c h  z ie m ia c h  u ro ­
d z iło  s ię , tu  z d o b y ło  w y k s z ta łc e ­
n ie  i t u  p o d e jm u je  p ra c ę , o g ro m u  
w y s i łk u  ic h  o jc ó w  i b ra c i w  z d o ­
b y c iu  i  za g o s p o d a ro w a n iu  P o m o -

FR AG M E N T prezydium  
K onfe renc ji. Siedzą od pra  
w e j:  członek B iu ra  P o lity  
cznego K C  PZPR, prze­
wodniczący K o m is ji Piano  
w on ią  p rzy  Radzie M in i­
s trów  — d r Stefan Jędry  
chowski, przewodniczący 
P rezydium  W  RN  — M a­
r ia n  ŁempicJci oraz czło­
nek K C  PZPR, I  zastępca 
przewodniczącego K o m is ji 
Planowania p rzy RM  — 
Tadeusz Gede.

rza  Z a c h o d n ie g o . U k a z a n ie  n as zyc h  
s u k ce só w , n aszego  d o ro b k u  p o w in  
n o  s ię  s tać b o d źce m  do  d a lsze go  
w y tę ż o n e g o  w y s iłk u  w  b u d o w ie  
s o c ja liz m u  n a P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im . D la te g o  te ż  w o je w ó d z k a  o r ­
g a n iz a c ja  p a r t y jn a  ch c e w y jś ć  na  
in a u g u ra c ję  R o k u  P o m o rz a  Z ac h ó d  
n ie g o  z  w e z w a n ie m  d o  spo łeczeń  
s tw a  o  p o d ję c ie  w ie lk ie g o  c z y n u .  
X X - le c ia  pod h a s łe m  „ P o m o rz e  Z a ­
c h o d n ie  p ię k n e , g o s p o d a rn e , k u l t u ­
r a ln e ” .

TE N  W IE L K I ruch czynu 
społecznego będzie naszą ód po 
w iedzią na ogłoszony w  NRF, 
„ ra k  trag ed ii narodow ej". M ó­
w i l i  -delegaci, że oczywiście 
n ik t  w  Polsce nie m a złudzeń 
co do oblicza zachod n ion iem i ec 
kiego rew iz jon izm u, ale w łaś ­
nie te raz zrzuc ił on maskę ob­
łudy. Za „ro k  traged ii narodo­
w e j”  uznano w  NR F n ie rocz 
nicę dojścia do w ładzy H itle ra , 
nie rozpoczęcie przez I I I  Rze­
szę I I  W o jny Św ia tow ej, k tó ra  
pochłonęła ty le  lu dzk ich  is t­
nień, ale w łaśnie ro k  k lę sk i fą  
szyztnu.

Rok 1965 będzie n ie w ą tp li­
w ie  rok iem  k lę sk i złudzeń re ­
w iz jon is tów , gdyż naród nasz 
m a poparcie narodu NRD, m a 
poparcie całego obozu soc ja li­
stycznego. Natom iast m y, miesz 
kańcy Pomorza Zachodniego 
podsumowując dw udziesto letn i 
dorobek gospodarczy, społecz­
ny i k u ltu ra ln y  z jeszcze w ię k  
szym zapałem przystąp im y do 
rea lizac ji zadań, k tó re  nakreś li 
X  W ojewódzka K on fe rencja  
P a rty jna . A. K IL N A R

g ły b y  uzyskać znaczny wzrost 
połowów, gdyby np. f lo tę  lu -  
g r otrą w  le rową „G ry fa ”  w yp o ­
sażyć w  nowoczesne urządze­
n ia  nawigacyjno-łącanościowe, 
a na potrzeby f lo ty  uprzem y - 
« łow ione j przekazać .sta tk i 
chłodnieówce, k tó re  o db ie ra ły ­
by  rybę na łow iskach. We fio  
cie handlow ej is tn ie ją  ob iek­
tyw n e  w a run k i, aby rozbudo­
w yw ać tonaż tram pow y d la  
przewozu ładunków  masowych, 
dz ięk i czemu gospodarka naro 
dowa zaoszczędziłaby znaczne 
kw o ty  dew iz, płacone obecnie 
obcym  arm atorom . F lotę tram  
pow ą — ja k  podkreślano — 
można by rozw ijać  na zasadzie 
Zakupów kredytow ych, a spła­
cać k re d y ty  z dew iz zarobio­
nych  przez te s ta tk i. Chodzi 
tu  zwłaszcza o  zakuo tram pów  
o  nośności 23 tys. D W T i  w ię k  
szych.

Kierunek: automatyka
R Ó W N IE Ż  p rz e m y s ł Z ie m i Szcze­

c iń s k ie j p rz y s z e d ł n a  X  W o je w ó d z  
k ą  K o n fe re n c ję  P a r t y jn ą  z o g ro m ­
n y m  d o ro b k ie m . T e m p o  p rz y ro s tu  
p r o d u k c ji  je s t  u  n a s  w y ż s z e  od  
ś r e d n ie j k r a jo w e j ,  u s p ra w n io n o  o r ­
g a n iz a c ję  p ra c y , g o s p o d a rk ę  m a ­
te r ia ło w ą , w p ro w a d z a  s ię  n o w oczes

M im o to w ie lu  dysku tan tów
wskazywało, że stosowane u 
nas czasami cząstkowe inwesto 
w  a nie w  ro ln ic tw ie  n ie  da je  
oczekiwanych rezu lta tów , że 
trzeba inw estow ać kom plekso­
wo.

Na wsii szczecińskiej — m ó­
w i l i  delegaci —  ro ln ic y  chcą an 
westować z w łasnych fu n d u ­
szów, chcą budować bud ynk i go 
spodarskie czy rem ontować do 
my. B rak  jednak w ykonaw cy. 
D latego też postulowano zorga 
niziowanie p rzy  GS-ach b ry ­
gad budow lanych wzg lędn ie re 
m ontow o-bud ow ianych.

Na sali i poza nią
DO BRO SĄSIEDZK IE  

stosunki pomiędzy szcze­
cińską organizacją PZPR,
a rostocką organizacją  
SED ro z w ija ją  się pom yśl­
n ie od dawna. Pojaw ienie  
się na tryb u n ie  sekretarza  
K O  SED E. T im m a p o w i­
ta li delegaci oklaskam i. A  
k ie d y  w  swym  wystąpie­
n iu  pow iedzia ł o sukce­
sach rostockich ro ln ik ó w t 
k tó ry m  udało się osiągnąć 
p lo n y  w  wysokości 30 q  
z ha —  przez salę prze­
szedł szmer uznania.

W ID O K  na salę obrad. 
Na pierw szym  planie prze  
wodniczący de legac ji K o­
m ite tu  Okręgowego SED 
w  Rostccku, sekretarz KO  
—  Ernst T im m .

Zd jęcia : St. Cieślak

W CZORAJSZA
obiadotm. by ła  czasem od­
poczynku ty lk o  d la  dele­
ga tów  na konferencję. 
Czarna „Czajka*’ ze Stefa­
nem  Jęd ry  chow skim  pom ­
kn ę ła  na  osiedle G run ­
w a ldzk ie , Starówkę, M ie­
szka I  i  budowę mostu  
Zmogusa a przewodniczą­
cy K o m is ji P lanow ania  
p rz y  Radzie M in is tró w  z 
uznaniem  w ypow iada ł się 
o  przem ianach ja k ie  w  
kra job raz ie  m iasta nastą­
p i ły  od jego ostatniego po  
bytu  w  Szczecinie.

W IC E M IN IS TE R  obrony  
narodow ej, szef GZP, gen. 
W. Ja ruze lsk i spotka ł się 
z aktyw em  m ie jscow ej dy­
w iz ji. N ic  dziwnego. B y ł 
przecież je j  dowódcą.

DO P R E ZY D IU M  X  Kon  
fe re n c ji Sprawozdawczo- 
W yborczej PZPR nap ływ a  
ją  depesze z życzeniami. 
M . in . nadesłały je : Prez. 
PRN w  G oleniow ie, załogi 
Z OM w  Stargardzie i  
POM w  B a rlin ku , inspek­
to ra t PGR w  Szczecinie.

EKSPO NO W AN A na 
pierw szym  piętrze gmachu 
K W  wystaw a obrazująca  
dorobek dw udziesto lecia• 
Z ie m i Szczecińskiej cieszy 
się zainteresowaniem  dele­
gatów. Jak się dow iadu je­
m y w  na jb liższych dniach

kwt ona być udostępniona 
także mieszkańcom Szcze­
cina.

T R A G E D IA  „N ysy ”  ze 
zrozum iałych względów, 
je s t przedm iotem  żywego 
zainteresowania także de­
legatów na konferencję. 
P iln ie  śledzono doniesienia  
prasowe na je j tem at. Na  
ręce d y re k to ra  PZM . R. 
K argera  składano liczne 
kondolencje. K p t. ż. w. B. 
Bąbczyński, k tó ry  z ram ie ­
n ia  arm a to ra  koordynow ał 
akcję ratowniczą, b y ł do­
s łow nie roz ryw any  przez 
chcących dowiedzieć się 
przyczyn zatonięcia statku.

N A  S A L I O BRAD i  w  
ku luarach  ja k b y  u m ó w ili 
sobie rendez-vous liczn i to  
warzysze, k tó rych  pam ię­
tam y z pracy w  Szczeci­
nie. Oprócz gen. W. Ja ru ­
zelskiego spotkaliśm y w ięc  
dawnego sekretarza KW , 
a obecnie z-cę k ie ro w n ika  
w yd z ia łu  a d m in is tra cy j­
nego KC, W. Ociepkę, daw  
nego szczecińskiego p ro ku ­
ra to ra , a następnie sekre­
tarza KW  ZMS, dziś sekre 
tarza  Z G te j o rganizacji, 
H. Kunickiego, jednego z 
pierw szych szczecińskich 
dziennikarzy, a obecnie re 
doktora  „Ż yc ia  P a r t i i” , A. 
Perłowskiego. No cóż, w i­
docznie sentym enty do na 
szego m iasta  sq trw a le ,
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W AS ZYN G TO N  PAP. A M E R Y K A Ń S K I D E P A R TA M E N T
S t a n u  z a k o m u n i k o w a ł  w  ś r o d ę  w  W a s z y n g t o ­
n i e , 12 TU R C JA  P O IN F O R M O W A ŁA  S T A N Y  ZJEDNO CZO ­
N E , ZE N IE  JEST JU Z  D Ł U Ż E J ZA IN TE R E S O W A N A  WE 
(W ZIĘ C IU  U D Z IA Ł U  W PR O JE K TO W A N E J S ILE  W IE LO ­
STRO NNEJ NATO .

Í?

KŁOPOTY Z GRANICA
'» NO W Y JO RK. W  
ií'woáci M aipures,

m iejsc o- 
gram cy

m iędzy K o lum b ią  i  Wenezuelą, 
Srtoi dom, którego jedna po­
tow a zna jdu je  się na te ry to ­
r iu m  wenezuelskim , zaś druga 
—  na ko lum b ijsk im . Jego w łaś 
(ciciel, 45-le tn i A lfre d o  R onta r- 
W ,  k tó ry  pope łn ił drobne prze 
stępstw o podlegające karze w  
^Wenezueli, przebywa stałe w  
|te j połow ie swego domu. k tó ­
ra  zna jdu :e się po s tron ie  ko­
lu m b ijs k ie j.

P R ZE D S TA W IC IE LE  D epar­
tam entu Stanu ośw iadczyli, iż 
przypuszcza się, że 11-osobowy 
kontyngent tu reck i, wchodzący 
w- skład załogi am erykańskiego 
niszczyciela „C laude V  — R i- 
cketts”  zostanie w yco fany. O - 
k rę t ten odbywa obecnie re js 
z eksperym entalną załogą zło­
żoną z m arynarzy i  o ficerów  
z 7 k ra jó w  NATO .

W W aszyngtonie podano, iż 
T u rc ja  zaw iadom iła Waszyng­
ton o sw ej decyz ji kana łam i 
dyp lom  a tycznym i.

W  W aszyngtonie uważa się, 
iż posunięcie T u rc ji jest d a l­
szym osłabieniem  kon trow ersy j 
nego p ro je k tu  WSN. T u rc ja

jest p ierw szym  kra jem , k tó ry  
w yco fu je  się z negocjacji na 
tem at w ie los tronne j s iły  n u k le  
a rne j N ATO . Oprócz S tanów  
Zjednoczonych b ra ły  w  n ich  
dotychczas udział N iem cy za­
chodnie, W łochy, Grecja, H o ­
land ia  i  W. B ry tan ia . B e lg ia  
uczestniczyła w  negoc jarej ach, 
jednak nie w ysła ła swych m a ­
ryn a rz y  do załogi „C laude V  — 
Fcicketts” .

Ponad pól 
miliarda doi.
wynoszą zyski
Hollywoodu

PARYŻ PAP. Ponad połowę do­
chodów czerpie amerykański prze­
my sł kinematograficzny z eksploa­
tacji swych film ów poza granica­
mi Stanów Zjednoczonych. Z  tego 
tytu łu  w bieżącym roku wptyfpe 
do kas około 293 min dolarów, pod 
czas gdy za wyświetlanie ich w 
IS A  — 279 min dolarów. Najlep­
szym klientem  jest Wspólny Ry­
nek, który w roku ubiegłym do* 
starczył 81 min dolarów, w  tym  
W . Brytania —  35 m in, Niemcy 27' 
min i Francja — 25 m lo. Z  A zji, 
Australii i Nowej Zelandii w pły­
nęło łącznie SS m in dolarów, *  ese 
go 20 min z samej Japonii. T. Am e­
ry k i Łacińskiej 47 m in dolarów.
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Waszyngtońskie 
rozdwojenie jaźni

W Y M U S Z O N E  pod n a c is k ie m  T y m c z a s e m  d y le m a t  z a o s trz a  s ię . 
U S A  c h w ie jn e  p o ro z u m ie n ie  m ię -  P o ło ż e n ie  U S A  w  W ie tn a m ie  P łd .  
d z y  g e n e ra ła m i a r z ą d e m  c y w i-  p rz y p o m in a  s c h iz o fre n ic z n e  „ r o z -  
ló w  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io w y m  tfw o je n ie  j a ź n i” . Z  je d n e j, s t ro n y , 
n ie  zd o ła ło  p o dnieść n a  d u ch u , n a -  s z e rm u ją c  f ra z e s a m i o d e m o k ra c ji ,  
w e t  n a jw ię k s z y c h  o p ty m is tó w  w  m u szą o n e  p o p ie ra ć  s ła b y  rz ą d  
W a s z y n g to n ie . P o ra ż k a  pod B in h  c y w iló w , k t ó r y  z re s z tą , j a k  p o k a -  
G ia , n a jw ię k s z a  i n a jk rw a w s z a  od ż u ją  p o tę ż n ie ją c e  d e m o n s tra c je  
D ie n  B ie ń  P h o u  k lę s k a  im p e r ia l i -  a n ty r z ą d o w e , n ie  z d o ła ł p o zy s k a ć  
z m u  w  In d o c h in a c h , ro s n ą c y  o p ó r lu d n o ś c i S a jg o n u  d la  s p ra w y  w a l-  
s ze ro k ic h  m as, w  t y m  p rz e d e  w s zy  k i  z  p o w s ta ń c a m i, 
s tk im  b u d d y s tó w , p o p ie ra n y c h  p rz e z  Z  d r u g ie j —  r e a k c y jn i  g e n e ra ło -  
p rz c w a ż a ją c ą  lic z b ę  W ie tn a m c z y -  w ie , k tó ry c h  w  W a s z y n g to n ie  
iców — w s z y s tk o  to  s k ła d a  s ię  n a  p rz e z  d łu g i czas u w a ż a n o  za o s to ję  
s y tu a c ję , u z n a n ą  p rz e z  m ia r o d a j-  ru c h ó w  a n ty k o m u n is ty c z n y c h , a f i  
n ą p ra s ę  w  U S A  za  ro z p a c z liw ą , s zu ją ' s ię  o b ec n ie  s w o im  a n ty a m e  

. , . r y k a n iz ra e m , k t ó r y  w  W ie tn a m ie
Jeszcze n ie d a w n o  o s trze g a w c ze  p o łu d n io w y m  Jest d z iś  n a jp o p u la r  

a p e le  s e n a to ra  M o rs e ’a  w  K o n g r e -  l ł i e is:sy
. . . .  * —  D y le m a tu  teg o  n ie  ro z w ią ż e  p o -

. - . , l i t y k a  a w a n tu r n ic tw a  i w o jn y .  C o
d w a j c ieszący się n a j ra z  czę śc ie j też  w  s a m y c h  S ta n a c h  
„ -'*•— eana  y,rr._ j,je d n o c z o n y c h  o d z y w a ją  się g ło s y

n a  rz e c z  ro z s ą d n y c h  ro z w ią z a ń  po  
l ity c z n y c h . ( j r j

b r z m ia ły  j a k  g łos w o ła ją c e g o  
n a  p u szc zy . D z is ia j — w ś ró d  
h t  in n y c h  
w ię k s z y m  a u to ry te te m  se n a to ro ­
w ie  z  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j ,  M ik ę  
M a n s f ie ld  i J a m e s  F u lb r ig h t ,  w zy  
w a ją  d o  g ru n to w n e j z m ia n y  po ­
l i t y k i  w o b e c  S a jg o m i, a  s e k u n ­
d u je  im  w  ty m  w p ły w ó w **  p a r ­
la m e n ta rz y s ta , R ic h a rd  B . \  ussel. 
d o m a g a ją c y  się  „ p rz e w a rto ś c io w a ­
n ia  p o l i t y k i  U S A  w  o d n ie s ie n iu  

P o łu d n io w e g o ” .

N IE  O Z N A C Z A  T O  w s z a k ż e  osła 
h ie n ia  p re s ji  w y w ie r a n e j n a John  
sona w  o d w ro tn y m  k ie r u n k u  p rze z  
k o ła  w o js k o w e , k tó r e , n ie z a le ż ­
n ie  od  s w y c h  o b a w  co d o  los ów  
a m e r y k a ń s k ie j in t e r w e n c j i  \V W ie t  
n a m ie  P o łu d n io w y m , n a d a l ż ą o a ja  
za o s trz e n ia  p o l i t y k i  a m e ry k a ń s k ie j  
w  W ie tn a m ie , łą c z n ie  z ro zs ze rze ­
n ie m  afcej-t z b ro jn e j , na- D e m o ­
k r a ty c z n ą  R e p u b lik ę  W ie tn a m u .

Śmierć Gandhiego
nadal nie wyjaśniona

RZĄ D  IN D I I  zarządził nowe dochodzenie w  sprawie za­
mordowania M ahałm y Gandhiego. .Dochodzenie ma ustalić, 
w  jakim  stopniu ówczesne w ładze hinduskie ponoszą odpo­
wiedzialność za to zabójstwo.
M A H A TM A  O ANO HI zamordo- mieście Poona ekstremiści zgoto­

wany został 39 stycznia 1948 ro- wali zwolnionym entuzjastyczne 
ku. podczas nabożeństwa w New przyjęcie. W  l« -tą  rocziiicę stra- 
Dełhi. Morderca, Nathuram God- cenią Nathuram a Godse odbyło się 
se. należał do grupy ekstremistów w Poona uroczyste nabożeństwo 
hinduskich, którzy nienawidzili ku czci jego pamięci. Prowoka- 
(.andhiego i poprzysięgli mu cyjne wystąpienia ekstremistów 
śmierć. Zarzucali mu, że wykazu- wywołały wzburzenie w Ind ii,

Sarajewo —  centrum miasta —  A le ja  M arszałka Tito • 
budynek wydawnictwa i redakcji „Oulobodeni«”

je  zbytnią pobłażliwość wobec 
zułmanów czego wyrazem była 
zgoda na utworzenie muzułm ań­
skiego państwa Pakistanu. N at­
huram Godse został powieszony, 
a trzech jego wspólników skazano 
na dożywotnie więzienie.

W  listopadzie ubiegłego roku  
dwaj spośród skazanych zostali 
zwolnieni z więzienia i wówczas 
doszło do wydarzeń, które wstrząs 
nęiy opinią publiczną Ind ii. W

gdzie wciąż żywa jest pamięć Ma- 
hatmy Gandhiego.

Wkrótce potem policja a reszto w a 
la ponownie obu wspólników God­
se. Aresztowano również pewnego 
redaktora z Poony, G. V. Ketkara, 
który oznajm ił publicznie, że w ie­
dział o przygotowaniach do za­
machu na Gandhiego i  uprzedził 
o tym władze, co jednakże pozo­
stało wówczas bez eeha. (mj

Jugosłowiańskie spotkania z Poiską
W IZ Y T A  u  przewodniczącego Radu M ie jsk ie j Sarajewa  

'wyznaczona by ła  na 8 rano. Jak na złość szofer gdzieś się 
zaw ieruszy ł a na dodatek pada ł deszcz. K iedy  w  końcu  
zm oknięci i  zadyszani w pad liśm y z D y m itr jim  B jie licą  
z m iejscowego ¿Sujeta”  do gabinetu Vaso Radica, ten wsta­
ją c  zza b iu rka  p o w ita ł nas po polsku: 
b —  Dzień dobry. Co słychać w  Szczecinie?

Co słychać
^ Z A S K O C Z E N IE  b y ło  zu p e łn o . O k a z u je  s ię , że  „ o jc ie c ,r  m ia s ta  

,  S a r a je w a  —  s to lic y  R e p u b lik i  B o ś n i i H e rc e g o w in y , z  Jugosło­
w ia ń s k ą  d e le g a c ją  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  p rz e b y w a ł w  1958 r .  
p rz e z  p a rę  ty g o d n i w  P o ls ce . O p ró c z  W a rs z a w y  w ła ś n ie  S zc zec in  
p a m ię ta  s zc zeg ó ln ie  d o b rz e . W s p o m in a  m . in . z u z n a n ie m  g rę  
„ P o g o n i” , k tó r ą  z s a ty s fa k c ją  o b s e rw o w a ł n a  s ta d io n ie  p r z y  u l .  
T w a rd o w s k ie g o . S ta r a  się  p ie lę g n o w a ć  p o lszc zyzn ę , k tó r e j p o d u ­
c z y ł się  p rze d  p rz y ja z d e m  i „ t r e n o w a ł"  w  czasie  p o b y tu  u  nas. 
A  te r a z  w ło d a r z y  w  S a ra je w ie . T r u d n y m  m ie ś c ie . N o , bo p roszę  
t y lk o  p o m y ś le ć :

SARAJEW O to m iasto k tóre składa się z trzech, w łaści­
w ie całkow icie różnych od siebie, organ izm ów ; stare j, jesz­
cze tu re ck ie j Baszczarszji, k tó ra  oprócz tego, że jest prze­
urocza ze sw ym i meczetami, medresami itp . — jeszcze się 
w a li i  wym aga generalnej re ko n s tru kc ji ( ty lko  w  1964 r. 
wydano na to 2 m ld  d in ); X IX -w iecznego  centrum , którego 
wąskie i  strom e u lic zk i n ie są w  stanie wchłonąć stołecz­
nego ruchu, nowego miasta, któ re  w  postaci tak ich  dzie l-  
n icm  ja k  G rba rica  czy Czengic-VUa ótacza n iczym  óbwarza 
nek historyczne Sarajeioo.

Sarajewo to miasto, które zam ieszkuje istnA. m ozaika 
ludnościowa. A  w ięc  90 tys. prawosław nych Serbów, 80 tys. 
Bośniaków-m uzułm anów , 50 tys. wyznających kato licyzm  

H  Chorw atów  i  30 tys. Żydów, Macedończyków, Czamogórców  
■jf i  innych. Każda z tych grup  ma inne obyczaje, mentalność, 
H charakte r i  ja k  przysta ło na m ieszkańców Jugosław ii — 

szczególnie wykształcone poczucie w łasne j odrębności na­
rodow e j i  pa trio tyzm u. Większość sara jew ian to ludność

ca łk iem  n iedaw no p rzyb y ła  ze w s i do pracy W' przemyśle, 
k tó ry  w  ostatn ich ła tach  bardzo tu  rozbudowano;

S A R A J E W O  to  m ia s to ; k t ó r e  ro ś n ie  j a k  n a  d ro żd ża c h . W  1®14 
F. m ia ło  48 ty s . m ie s z k a ń c ó w , w  1941 r .  —  78 ty s .,  d z iś  d o c ią g a  
d o  250 ty s . Ś re d n ia  w ie k u  je s t  n is k a , a p rz y ro s t  n a t u r a ln y  w y ­
s o k i. S tą d  p o trz e b y , k t ó r y m  n ie  m o żn a  n a s ta rc zy ć , p rz e d e  w s zy s t­
k i m  w  z a k re s ie  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , choć w  o k re s ie  
p o w o je n n y m  zb u d o w a n o  t u  23 ty s . iz b , d a le j s z k o ln ic tw a , k tó r e  
w p ra w d z ie  w  t y m  s a m y m  c za s ie  o t r z y m a ło  133 s z k o ły , a le  i  t a k  
50 p ro c . z n ic h  p ra c u je  Eta t r z y  z m ia n y , w re s zc ie  z a o p a trz e n ia ,  
w s k u te k  te g o  b o w ie m , że  b a z a  ro ln ic z a  B o śn i je s t  z b y t  s zc zu p ła , 
a b y  w y ż y w ić  ć w ie r ć m il io m o w e  m ia s to , is tn ie je  p o trz e b a  s p ro w a ­
d z a n ia  d o ń  m le k a  z  V o jie v o d in y , m ię sa  z  S e rb ii, c h łe b a  z C h o r­
w a c ji .

VASO  R A D IC  m ów i, że najchanaJatsrystyczniejszą cechą 
sara jew ian jest op tym izm . N ie braku je  go i  ich  „o jc u ” . 
W idać to szczególnie, k ie dy  opowiada o zadaniach, które  
stoją przed m iastem  w  1965 r. A  w ięc o u ruchom ien iu  fa ­
b ry k i samochodów „P R IN C  V ”  oparte j na licencjach NSU, 
w ybudow aniu  k o le jk i lin o w e j na szczyt wznoszącej się 
nad m iastem  na wysokości 2 300 m  Jahoriny, stadionu, z i­
m ow e j h a li i p ływ a ln i, Domu K u ltu ry  z salą na 1000 m iejsz  
oraz Domu Pioniera, re g u la c ji p rzep ływ ających przez m ia ­

sto rzek M ilijia c k a  i  Żelazica, re ko n s tru kc ji sta re j sieci ka­
na lizacy jne j, n ie  m ów iąc o tak ich  drobiazgach ja k  dopro­
wadzenie do końca tw orzen ia  gigantycznego kom binatu ro l­
nego na potrzeby m iasta, wybudow anie ko le jnych 3 000 izb  
m ieszkalnych, sprowadzenie 50 p ię trus lów  od Leyla.nda, aby 
za ich pomocą zwiększyć przepustowość kom un ikac ji m ie j­
sk ie j na wąskich u liczkach  miasta, itd., Ud., Ud.

w Szciecktie ?
R O Z M O W Ę  t rz e b a  ju ż  je d n a k  k o ń c z y ć . D o p i ja m y  k a w y  i  ob o ­

w ią z k o w e j  ś l iw o w ic y . V a s o  R a d ié  w y p y t u je  je szc ze  ja k  so b ie  
p o c z y n a  R a d a  R o b o tn ic z a  c d  W a rs k ie g o , k tó r e j o b ra d o m  k ie d y ś  
s ię  p rz y s łu c h iw a ł ,  z  p r a w d z iw y m  s m u tk ie m  s łu c h a , ż e  H .  J e n d z y  
n ie  m a  ju ż  w ś ró d  ż y ją c y c h , p ro s i o  p rz e k a z a n ie  s to c z n io w c o m  
p o z d ro w ie ń  i  ż y c z y  im  w ie lu  s u k c e s ó w  w  1985 r .

CO N IN IE JS ZY M  z całą satysfakcją czynię.
J. B A B IN S K I

Tysiąc odpowiedzi 
w ciągu sekundy
B E R LIN  PAP. Udzielenie 

siąca odpow iedzi w  ciągu se­
kund y um ożliw ia  skonstruowa 
ne przez nauczycieli i uczniów, 
k lasy dz iew ią te j szkoły śred­
n ie j w  Torgau, w  NR D elek­
tron iczne urządzenie kon tro l­
ne.

Poprawność odpowiedzi kon­
tro lu je  się na te j zasadzie, iż 
omawiane na le kc ji zagadnie­
n ia  są ponumerowane zgodnie 
z num eracją umieszczoną na 
przełącznikach. Za jednym  
spojrzeniem  w ięc może nauczy? 
ciel w yłapać uczniów  n ieprzy­
gotowanych. Urządzenie to po ­
zwala także szybcie j u jaw n ić  
b rak i i  n iedociągnięcia uczniów 
oraz zmusza ich  do skupienia 
się na le kc ji.

Ksią±ę 
na posadzie

PO R A Z P IER W SZY w  h i­
s to r ii m onarch ii angielskiej, 
czkonek dom u panującego pra­
cuje ja ko  zw yk ły  śm ierte ln ik. 
„C złow iek iem  pracy” jest 23-let 
n i książę W illia m  Gloucester, 
kuzyn k ró low e j E lżb ie ty, k tó ­
ry  o b ją ł w  tych dniach posadę1 
urzędnika w  jednym  z banków, 
londyńskich.

Książę uda ł się do pracy tak’ 
sówką, k iedy jednak z powodu 
u licznych „k o rk ó w ”  taksówka 
zatrzym ała się w  połow ie dro­
gi. m łodzieniec, bojąc się spóź 
nić, w ys ia d ł z pojazdu i  po­
szedł do banku — o  zgrozo — 
piechotą. (m)

A L L A N  K U H N  jeden *® 
spraw ców  kradzieży bezcen­
nych k le jn o tó w  M uzerrn  H i­
s to rii N a tu ra lne j, po przewie­
zien iu  go do M iam i. I iu h n  
wskazał m iejsce « k ryc ia  szaf! 
ru  „G w iazda  In d ii” , k tó ry  z n a j 
do w a ł się w  przechow aln i na 
dw orcu autobusowym  w  M ia ­
mi»
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N IE  T Y L K O  w  m uraeh fabrycznych, m aszynach i  urządze­
n iach tk w ią  rezerw y. Także w  ludziach, w  ich  doświadcze­
n iu , in w e n c ji i  zdolnościach. Inaczej m ów iąc: p raw id ło w y , 
n iczym  nie ham ow any ruch  ra c jo n a liza to rsk i jest jedną 
z dźw ign i ¿o urucham ian ia  rezerw  w  naszej gospodarce.

OTO O S TA T N IO  in żyn ie r 
Czerski i ślusarz O siński skon 
s truo w a li zdzierarkę, przyrząd 
przeznaczony do rozb io ru  n ie­
użytecznych kaw a łków  kab li, 
dotąd sprzedawanych ja ko  od­
pad przez ich zakład kab low y 
im . M. Buczka w  Ożarowie. 
Zastosowanie zdzderarki poz­
w a la  na odzyskanie cennego 
surowca, oszczędza przy tym  
pracy. Koszt zdz ie ra rk i wynosi 
40 tys. zł. Jak  ob licza ją  w  
zjednoczeniu kab low ym , w  
skald k ra ju , we wszystkich za 
k ładach kab low ych — w yn ik łe  
z zastosowania zdz ie ra rk i osz­
czędności wyn iosą rocznie ok. 
:5 m in  zł.

O in w e n c ji i  zdolnościach na 
szych inżyn ie rów  a techn ików  
św iadczyć może i in n y  p rzy ­
kład. W  jednym  z n a jw ię k ­
szych w  k ra ju  kom binatów  pa 
piem iezo-celu lozow ych zaku ta  
lowane b y ły  m aszyny ang ie l­
skie znanej w  świecde f irm y  
B lack  Clauson. Nasi technicy 
w p ro w a d z ili do tych  maszyn 
udoskonalenia, k tó re  p rzyn io ­
s ły  zwiększenie p rodukc ji, 
zm niejszenie ilośc i odpadów i 
u lżenie pracy lu dzk ie j. O dw ie­
dzający potem ów  kom binat 
b ry ty jscy  specjaliści, tw ó rcy  
tych  maszyn, n ie  k r y l i  słów

podziw u i uznania dla tego 
udoskonalenia.

W  „ P R Z E M Y Ś L E  p rz e m y s ­
łó w ” , w  n a s z y m  g ó rn ic tw ie ,  
w  c ią g u  6 m ie s ię c y  b r .  r e a l i ­
z a c ja  w n io s k ó w  r a c jo n a liz a ­
to rs k ie !)  p rz y n io s ła  310 m il io ­
n ó w  z ł oszc zęd n o śc i. A  w  
m a ły c h  te re n o w y c h  z a k ła ­
d a c h  p rz e m y s łu  o b u w n ic z e g o :  
w  M ła w ie  (w o j .  w a rs z a w s k ie ) , 
W e jh e r o w ie  (w o j .  g d a ń s k ie )  
c zy  Ł u k o w ic  (w o j .  lu b e ls k ie )  
r a c jo n a liz a to r z y  a d a p tu ją  s ta ­
r e  m a s z y n y  p rz e z n a c z o n e  do  
p ro d u k c ji  o b u w ia  p asow ego  
i  w y tw a r z a ją  n a n ic h  dziś  
z  p o w o d z e n ie m  o b u w ie  k le jb  
n c , c z y  te ż , n ie  p o s ia d a ją c  
r o z b u d o w a n y  cl) n a rz ę d z io w -  
n i .  d o k o n u ją  s ze re g u  u d osko  
na le ń  p r z y  p r rs a c h , c z y n ią c  
je  w y d a tn ie js z y m i p a ro k ro ­
tn ie  m n ie js z y m  k o s z te m  n iż ­
b y  p o n ie s io n o  p rz y  z a k u p ie  
n o w y c h  m a s z y n .

TE  DOBRE W IE ŚC I, nie 
oznaczają, że wyczerpano już 
wszelkie m ożliwości w  zakre­
sie pobudzania in ic ja ty w  ra ­
c jona liza torsk ich . Dowodzi te­
go przykład , że na 300 tys. za 
trudn ionych  w  przom yśle okrę  
gu warszawskiego — zaledwie 
17 tys. należy do K lubów  Ra 
c jo na lizac ji i Techn ik i, r rz y  
czym  w  większości k lu bów  ro 
bo tn icy stanow ią wciąż śred­
nio ty lk o  20— 40 proc. składu 
osobowego. D owodzi tego też 
fa k t, żc dzia ła jące ośrodki in ­
fo rm a c ji rac jon a liza to rsk ie j — 
w  jednym  z w o jew ództw  cen­
tra ln e j Polski o trzym a ły  w  oią 
gu 9 m iesięcy br. ponad 1 i'00 
pytań od ludzi, k tó rym  w łaś­
nie in fo rm a c ja  naukow o-tech­
niczna pomaga w  rozw ijan iu  
in ic ja ty w  twórczych w  tym  za 
kresie'.

OPROCZ R O Z W IJA N IA
dzia ła lności k lu b o w e j i  p ro ­
pagandowej, czemu pa tronu ją  
zw iązk i zawodowe i  NO T — 
wciąż jest o tw a rta  sprawa j 
p rz  spieszania try b u  rea lizac ji 
wniosków . W  pew nym  zakła­
dzie ruch  rac jon a liza to rsk i roz 
w in ą ł się dopiero wtedy, gdy 
robo tn icy s tw ie rd z ili, źe ich 
p ro je k ty  z m iejsca są rozpa try  
wanc, o ile  ts  m ożliw e —  w y - 
prófcowywane w  ruchu, a gdy 
zdają egzamin —  zastosowywa 
ne. N ik t  zatem nie ma powodu 
do narzekan ia na b iu ro k ra tycz  
ne podejście do sprawy, a w ie 
lu  o trzym u je  prem ie! C ieka­
w ostką tego zakładu jest fa k t, 
żc jednym  z racjona liaa torów  
został techn ik  za trudn iony ja ­
ko  zaopatrzeniowiec. M ów i on, 
że ła tw ie j czasem pomyśleć niż 
znaleźć braku jącą  część na ry n  
ku.

Zatem zielone św ia tło  d la 
m yślących. (KR A )

I  P O D  K O N IE C  s ty c z n ia  ro z p o c z y n a ją  s ię  u ro czy sto śc i z w ią z a n e  
; 2  d w u d z ie s tą  ro c zn ic ą  p o w ro tu  do  P o ls k i z ie m  n a d b a łty c k ic h
|  ‘ i  n a d o d rz a ń s k ic h . U c ze s tn ic zy ć  w  n ic h  b ę d z ie  c a ły  k r a j ,  m . in .  
|  d z ię k i u d o s tę p n ie n iu  ro z g ło ś n io m  poszc zeg ó ln y ch  re g io n ó w  a n te n y  
* o g ó ln o p o ls k ie j. Ic h  w iz y t y  w  p ro g ra m ie  I  i I I  P o ls k ie g o  R a d ia  
J zb ie ga ć  się  b ę d ą  z d a ta m i w y z w o le n ia  m ia s t. W ła ś c iw ie  m o żn a  
 ̂ p o w ie d z ie ć , że w  ro c zn ic o w e  d n i ro zg ło ś n ie  te re n o w e  b ę d ą  p a -  

|  n a m i n a a n te n ie . W a rs z a w a  p o zo s ta w i Sob ie  je d y n ie  t a k ie  p o zy -  
fjj -c je :  j a k - d z ie n n ik i ,  a u d y c je  s zk o ln e  czy n a u k ę  ję z y k ó w  o b cy ch .
> . N a  p ie rw s z y  o g ie ń  id z ie  R o zg ło ś n ia  P R  w  O ls z ty n ie . J u ż  w

„ K o n c e r c ie  d n ia ”  22 b m . s łu c h a ć  b ę d z ie m y  m e lo d ii W a r m ii  i  M a -  
|  z u r  w  w y k o n a n iu  c h ó ru  i o r k ie s tr y  pod d y r .  W ). J a rm u ło w ie z a .  
¡i Z  c ie k a w s z y c h  a u d y c j i  li te ra c k ic h  u s ły s z y m y  „ K a b a r e t  r a d io w y ” , 
| - W  c v k lu  „C za s  p ro z y ”  —  f ra g m e n t  p o w ie śc i K .  G ie k s ik a  „ C m e n -  
|  t a r z e ” , s ło w n o  -  m u z y c z n y  „ K o n c e r t  f ro m b o r s k i”  — n a  o rg a -  
|  n a c h  k a t e d r y  h is to ry c z n e g o  g io d u  g ra ć  b ę d z ie  F e l ik s  R ą c z k o w -I

W dw udziesto lecie p o w ro iu  do M acierzy

Rozgłośnie 
Ziem Zachodnich

‘S k i. „ O ls z ty ń s k ie  p e jz a ż e ”  z a p o z n a ją  s łu c h a c zy  z p o e z ją  w s p ó ł­
czesną re g io n u , „ N o ta tn ik  k u l t u r a ln y ”  — z je g o  ż y c ie m  t e a t r a l ­
n y m . W y m ie n ia m y ,-  o c zy w iś c ie , t y lk o  n ie k tó re  p u n k t y  p ro g ra m u .

D Z IE Ń  25 S T Y C Z N IA  n a le że ć  b ę d z ie  d o  O p o la , z „ K o n c e r te m  
d n ia ”  w łą c z n ie . U s ły s z y m y  m . in .  p ro zę  p o e ty c k ą  J a n a  G a c zo ła , 
b a jk ę  „ O  r a k u , k tó re g o  n ik t  p o d k u ć  n ie  u m ia ł”  w  o p ra c o w a n iu  
i  w y k o n a n iu  ś w ie tn e g o  g a w ę d z ia rz a  A lo jz e g o  S m o lk i, m ik ro g łu -  
c h o w is k o . G ra ć  b ę d z ie  k a p e la  R o zg ło ś n i pod d y r .  J a n a  M a l in o w ­
s k ie g o , u s ły s z y m y  te ż  k o n c e r t  w  w y k o n a n iu  a b s o lw e n tó w  Ś re d ­
n ie j S z k o ły  M u z y c z n e j,  d z iś  s tu d e n tó w  w y żs zy c h  u c z e ln i. D w u ­
k r o tn ie  w y s tą p i le ż  P a ń s tw o w a  O rk ie s t ra  S y m fo n ic z n a  p re z e n tu ­
ją c  u tw o r y  o p o ls k ie g o  k o m p o z y to ra  E m a n u e la  K a n i  i f r a g m e n ty  
„ O f f e r t o r iu m ”  S ta n is ła w a  M ic h a le k a . W  k o n c e rc ie  s o lis tó w  u s ły ­
s z y m y  D a n u tę  A lc z e w s k ą  -  K łu s o w ą , so p ra n .

N a s tę p n y m i p a n a m i n a a n te n ie  b ę d ą : 15 lu te g o  Z ie lo n a  G ó ra , 
4 m a rc a  K o s z a lin , 30 m a rc a  G d a ń s k , 26 k w ie tn ia  S zc zec in  i 7 m a ja  
W ro c ła w , ( iw s ).

Muzeum [ Armii WP
Z O K A Z J I obchodzonego w 

tym  roku 20-lecia pow ro tu  do 
M acierzy Pomorza Zachodnie­
go, w  tym  i Z iem i Koszaliń­
skie j, we wsi Szwecja pow. 
Wałcz powstanie muzeum  I A r 
m ii W ojska Polskiego.

Prace nad przygotowaniem  
muzeum rozpoczną się w  20 
rocznicę w yzw olenia wsi Szwe­
cja i pow ia tu  Walcz.

Zakopiańskie domki campingowe

W  G R U D N IU  ubiegłego 
ro ku  została uruchom iona  
w  T orun iu  pierwsza w  kra  
ju  p rze tw órn ia  dziczyzny; 
podlega ona przedsiębior­
stwu Leśnej P rodu kc ji N ie  
drzew nej „ Las” , mieści się 
w  nie wykorzystanych do 
tychc^as, starych fortach. 
Je j zdolność produkcy jna  

r wynosi 1000 ton. Do „ ro p i 
sowych”  w yrobó w  prze­
tw ó rn i należą: kuropatwa  
z pieczarkam i, bażant to 
galarecie, bu lion  z je len ia, 
pasztet z dzika i  f i le ty  z. 
£arny.

'N A  ZD JĘC IU : e tyk ie to ­
wanie konserw z zająca.

CAF—fo t. Ty irdńsk i

Najbliższe premiery 
Teatrów Dramatycznych

N A J B L IŻ S Z Ą  p re m ie rą  T e a tr ó w  
D ra m a ty c z n y c h  (w  lu t y m )  b o d z ie  
..M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j”  Z a p o l­
s k ie j.  w  re ż y s e r ii  A le k s a n d ra  R o ­
d z ie w ic z a , s c e n o g ra fi i S ta n is ła w a  
I łą k o w s k ie g o . W  r o l l  D u ls k ie j w y ­
s tą p i M a r ia  N o c h o w ic z , Z b y s z k a  
g ra ć  b ę d z ie  A n d rz e j K o p ic z y ń s k i.

N a s tę p n ą  p r e m ie rą  (w  m a rc u )  
b ę d z ie  „ B a l la d y n a ”  S ło w a c k .e g o ,  
w  re ż y s e r ii  M a r i i  S tra s z e w s k ie j  
i p a m ię ta m y  ją  z o k re s u  d y r e k c j i  
E m ila  C h a b e rs k ie g o , o b e c n ie  je s t  
d y r e k to r e m  te a tr u  w e  W ro c ła w iu ) ,  
s c e n o g ra fi i Z e n o b iu s z a  s t r z e le c k ie  
go, z E w ą  K o ło g ó rs k ą  w  r o l i  t y ­
t u ło w e j .

W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  rb . p la ­
n o w a n e  są je szc ze  n a s tę p u ją c e  p re  
m ie r y :  „ M a t k a  C o u ra g e ”  B re c litą ,  
„ P rz y c h o d z ę  o p o w ie d z ie ć ”  B ro s z -  
k ic w ic z a , „ S łu g a  d w ó c h  p a n ó w ”  
G o ld o n ie g o  i „ J a k  w a m  s ię  p o ­
d o b a ”  S z e k s p ira .

„Uczta” Platona 
w Teatrze Propozycji

T E A T R  P R O P O Z Y C J I  w y s tą p ił  
w  K lu b ie  „13 M u z ”  z b . a m b itn ą  
p o z y c ją :  „ U c z tą ” P la to n a  (w  p rz e ­
k ła d z ie  p r o f . ; W ilw ic k ie g o ) ,  w  re ­
ż y s e r ii  i  o p ra c o w a n iu  J a ń u s ża  M a r  

ą . Je s t to  s c e n ic zn a  w e rs ja  je d ­
neg o  ze  s ły n n y c h  „ D ia lo g ó w ”  
tw ó rc y  f i lo z o f i i  id e a lis ty c z n e j,  na  
te m a t  E ro s a  i ró ż n y c h  p o stac i m i­
ło ś ci — o d  j e j  fo r m  n a jb a r d z ie j  
W yn io s łyc h  d o  zg o ła  n ik c z e m n y c h . 
R ze c z  n ie ła tw a  d o  in t e r p r e ta c j i  
a k to r s k ie j  —  i f a k t ,  że  p rz e d s ta ­
w ie n ie  ro b iło  w  c a ło ś c i d o b re  w ra  
że n ie , je s t  c h lu b n y m  ś w ia d e c tw e m  
k u l t u r y  z e s p o łu .

P rz e d s ta w ie n ie  p o w tó rz o n e  b ę­
d z ie  w  n a jb l iż s z y  p o n ie d z ia łe k , 18 
b m .

Satyra
„Szpilek” i „Krokodyla”

W S R O D * P L A N O W A N Y C H  im p ro z  
k lu b u  „13 M u z ”  z n a la z ł się in t e ­
re s u ją c y  p ro g ra m  p t . „ S a ty ra  
„ S z p i le k ”  i „ K r o k o d y la ” , p rz y g o ­
to w a n y  p rz e z  a r ty s tó w  T e a t r u  N o ­
w e g o  w  Z a b rz u , z n a n y c h  n a m  z 
ze s z ło ro c zn y c h  w y s tę p ó w  w  F e s ti­
w a lu  im . G a łc z y ń s k ie g o :  M a r i i  K a  
s p ro w ic z , J o la n ty  S z a jn y  i  A n d rz e  
j a  P is a rk a . P r e m ie r a  teg o  p ro g ra ­
m u  o d b y ła  s ię  w  Z a b rz u  w  lis to -  
p a d z ie , u b . r .  i s p o tk a ła  s ię  z d o b  ! 
r y m  p rz y ję c ie m  k r y t y k i  i p u b l ic z - " 
n o śe i. P rz y p o m n ie ć  n a le ż y , żć  J . 
S z a jn a  i A . P is a re k  b y l i  w  sezo­
n ie  1961/62 a r ty s ta m i T e a tr ó w  D ra  
m a ty c z n y c h  w  S zc zec in ie .

m a  n a  te n  le m a t  n o w e g o  do  po ­
w ie d z e n ia . R zecz z n a m ie n n a , że, 
ż a d e n  z  k r y t y k ó w  t  n a w e t  z 
ty c h , k tó rz y  k w e s tio n o w a li w a rto ś ć  
p o w ie ś c i K iw k i .  —  n ie  a t a k o w a ł  je  
go  p o w ie ś c i za  t z w . „ r e a l ia ”  w o ­
je n n e .

Występy zespołu 
cygańskiego „Terno”

P O P U L A R N Y  c y g a ń s k i Z espó l 
P ie ś n i i T a ń c a  „ T e r n o ”  ro zp o c zą ł 
Już 10 b m . w y s tę p y  W  w o je w ó d z r  
t w ie  s zc ze c iń s k im . W  zes p o le , ty m  
w y s tę p u ją  m . in . :  la u r e a tk a  I I  
F e s tiw a lu  P io s e n k i . P o ls k ie j . .w  
O p o lu  — R a n d ia  o ra z  la u r e a t  I I I  
O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n k u rs u -  A k o rd e  
ó n is tó w  — E d w a rd  D ę b ic k i , z c t  
spól „ T e r n o ”  w y s tą p i ró w n ie ż  w  
S zc zec in ie , p ra w d o p o d o b n ie  w  
d n ia c h  A  i 31 b r .  O )

SPORO Z A K Ł A D Ó W  tru d n i 
się w ytw a rzan iem  popu larnych 
dom ków cam pingowych. A le  
na szczególną uwagę —  żarów  
no od strony estetyki, ja k  i  tą  
mości — zasługują dom ki pro  
d ii kowane przez Spółdzieln ię 
Pracy „Z d ró j”  w  Porębie W ię l 
k le j, pow. lim anow ski. S ty lizo 
wane na tzw. zakopiańskie bu  
dow nictw o, są w ykonyw ane z 
suprem y i p ły t  p ilśn iow ych  
oraz odpadów drew na i  lam iną  
tów . Kosizt jednego dom ku 
w ynosi około 15 POO zł. N A  
ZD JĘ C IU : w  zależności od ży 
czeń nabyw ców  * dom ki k ry to  
są gon tam i albo dachówką.

CAF—fo t. L e w ick i

Wieczór autorski 
Zbigniewa Kiwki

O D Z N A C Z O N Y  I  n a g ro d ą  w  
szc ze c iń s k im  k o n k u rs ie  . l i t e r a c k im  
Z b ig n ie w  K iw k a  s p o tk a ł s ię  z c z y ­
t e ln ik a m i w  K lu b ie  „13 M u z ” . 
A u to r  m ó w ił o  s w o je j tw ó rc zo ś c i 
1 p ro je k ta c h  n a p rzy s z ło ś ć  — w spo  
in n ia ł.  żc w  c ią g u  rb . w e jd z ie  n a  
e k r a n y  f i lm  o je s z c z e ,  n ie  u s ta ­
lo n y m  t y t u le ,  o p a r ty  n a  je g o  po ­
w ie ś c i o  w a lk a c h  w  K o ło b rz e g u . 
W  dość o ż y w io n e j d y s k u s ji m ó ­
w io n o  — o p ra w ie  m ło d y c h  p is a rz y , 
n ie  z n a ją c y c h  w o jn y  z w ła s n y c h  
p rz e ż y ć  — do  p o d e jm o w a n ia  w  sw o  
j e j  tw ó rc zo ś c i t e m a ty k i  w o je n n e j.  
J a k  w y k a z u je  d o ś w ia d c z e n ie  w ie ­
lu  d z ie ł w y b itn y c h  — a u te n ty c z ­
ność w ła s n y c h  p rz e ż y ć  n ie  je s t  
j u  k o n ie c z n a , is to tn e  je s t ,  co a u to r

Paragraf I życie

ZBIERAŁ ZŁOM
R Y S Z A R D  L , u z y s k a ł k a r t ę  r e ­

je s t r a c y jn ą  u p o w a ż n ia ją c a  go  do  
sk u p u  z ło m u  n a  rze c z  K o m ite tu  
R o d z ic ie ls k ie g o  p rz y  S z k o le  n r  12 
w  Z .  W  m y ś l u c h w a ły  R a d y  
M in is t ró w , w o ln o  m u  b y ło  o r ­
g a n iz o w a ć  i p ro w a d z ić  spo łecz­
n ą  z b ió rk ę  o ra z  s k u p  z ło m u  
t y lk o  w ś ró d  m ie s zk a ń c ó w . T y m ­
czasem  R y s z a rd  L . .  zac zą ł sk u p o ­
w a ć  z ło m  od z a w o d o w y c h  z b ie ra ­
c zy . l  p o b ie ra ł w y s o k ie  p re m ie  ja  
k o  z b ie ra c z  s p o łe c zn y  d o c ie ra ją c y  
b e zp o ś re d n io  do lu d n o śc i.

. A L E  K IE D Y  T Ą  s p ra w ą  z a in te ­
re s o w a ły  się  w ła d z e , o szu k ań c ze  
m a c h in a c je  w y s z ły  n a  ja w .  R y ­
s za rd  L . zo s ta ł o s k a rż o n y  i  s k a ­
z a n y  z a  z a g a rn ię c ie  m ie n ia  spo ­
łe c zn e g o  w  w y s o k o ś c i p ra w ię

CO. 000 z ł ,  u z y s k a n y c h  w  p o stac i 
n ie  n a le ż n e j m u  p r o w iz j i .

S ąd  N a jw y ż s z y , ro z p a t r u ją c  jego' 
r e w iz ję ,  z a s k a rż o n y  w y r o k  U tr z y ­
m a ł w  m o c y  i s tw ie rd z ił ,  ż e :  oso­
b a  p ro w a d z ą c a  s p o łe c zn y  p ^ n k t  
s k u p u  z ło m u , k t ó r a  z ło m  d o s ta r­
c z a n y  do  re jo n o w e j z b io rn ic y  z ło ­
m u  u z y s k a ła  n ie  w  d ro d z e  z b ió r ­
k i  s p o łe c z n e j i z a ta ja ją c  te n  f a k t  
p o b ra ła  n ie  n a le ż n ą  p re m ię , p rz e ­
zn a c zo n ą  d la  sp o łe czn y ch  z b ió re k  
z ło m u  —  d o p us zcza  się z a g a rn ię c ia - 
m ie n ia  sp o łe czn e g o  w  w y s o k o ś c i 
n ie 'n a le ż n e j  p re m ii.

JO ZE F JO Z E F O W I£2$
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REKORDOW Y ROK 
polskich portów

STRONA 3

RO K 1964 zakończył się nowym , pow ojennym  rekordem  
przeładunkow ym  w  h is to r ii po lskich  portów . U zyska ły  one 
obro ty  o łącznej wysokości 24 667 tysięcy ton, w ykonu jąc 
zadania planowe w  113 procentach. W  porów naniu  z ro ­
k ie m  1963 stanow i to  znaczny k ro k  naprzód zważywszy, że 
w  roku  poprzednim  Szczecin, G dyn ia  i  G dańsk przełado­
w a ły  łącznie 21365 tys. ton  tow arów , t j .  o 3362 tys. ton 
m n ie j.

TRAWLER
- WETERAN
W  R A D Z IE C K IE J  floc ie  r y ­

back ie j dobiegła końca eksplo 
atac ja  tra w le ra  „Kino-w”  zbu­
dowanego w  1931 r. B y ł to  sta 
tek, którego załoga ja ko  p ie rw  
sza w  19i32 r. zastosowała tra ł 
nowego typu  i  znacznie zwdęk 
szyła połowy, osiągając np. 
w  1935 r. d w ukro tn ie  większą 
w ydajność ndż inne s ta tk i tego. 
typu , a w  1937/38 r. ustanaw ia 
jąc rekord  św ia tow y w  zakre 
sie  połow ów  (ok. 6 IOjO ton). 
Podczas w o jny  statek p e łn ił za 

:■ szczytną służbę w e flocńe w o­
jenne j, a od 1945 znowu w ró ­
c ił do m urm ańsk ie j f lo ty  traw  
Jerowej. W 1947 r. ustanow ił 
©n now y św ia tow y rekord  poło 
w ów  w  rozm iarach 6 200 ton.

Obecnie po 33 ła tach eksplo 
s ta c ji żyw ot „dz iadka f lo ty  
tra w le ro w e j” , ja k  go nazywają 
rybacy radzieccy, dobiegł koń­
ca. W  tym  czasie z ło w ił om 
łącznie ok. 100 000 ton  ryb , eze 
go n ie  osiągnął żaden w  św ię­
cie s ia tek tego typu .

T ra w le r przeznaczono na 
2 łom, lecz rybacy  zabiegają o 
zachowanie go „p rzy  życ iu ”  i 
przekształcenie w  pływające 
m uzeum  radzieck ie j f lo ty  traw­
le row e j. • (ZAP)

Ostatni Mohikanin 
ze szwedzkie] stoczni

P R O D U K C J A  s to czn i s z w e d z k ie j  
O s k a rs h a m r.s  V a r v  d o b ie g a  k o ń c a . 
W  o s tre j k o n k u r e n c ji  o n o w e  za ­
m ó w ie n ia  s to c zn ia  ta  n ie  b y ła  w  
s ta n ie  sp ro s ta ć  w a ru n k o m  a r m a ­
to ró w  i  d o ró w n a ć  d u ż y m , n o w o ­
cze s n y m  s to c zn io m . W  w y n ik u  te j  
s y tu a c j i  po b e z s k u te c z n y m  u b ie g a ­
n iu  się o z a m ó w ie n ia , p ro d u k c ja  
o k r ę to w a  s to c z n i zo s ta n ie  zaw ies zo  
n a  po za k o ń c z e n iu  b u d o w y  o s ta t­
n ie g o  s ta tk u , p rz y  k t ó r y m  t r w a ją  

: p ra c e  w y p o s a ż e n io w e . S to c z n ia  
o g ra n ic z y  się  w p rzy s z ło ś c i do  re  
m o n tu  s ta tk ó w  i p ro d u k c ji  —  d la  
in n y c h  s to c zn i —  w y p o s a że n ia  o k rę  
lo w e g o . (Z A P )

Pierwsze m iejsce za jm uje  
p o rt szczeciński, k tó ry  też — 
na jpraw dopodobn ie j — u trz y ­
m ał swój p rym a t na B a łtyku . 
Przeładow ał on w  1964 r,.
10 239 tys. ton tow arów  w yko  
nując zadania planowe w  110 
procentach. P o rt gdyński prze 
ładow a ł 8 326 tys. ton, osiąga­
jąc 117 proc. planu, po rt gdań 
sk i zaś 6 052 tys. t, w ykonu jąc  
p lan w  110,2 proc.

N a  p o n ad  2 4 -m iJ io n o w e  o b ro ty  
p o rtó w  p o ls k ic h  z ło ż y ło  się p rz e ­
ła d o w a n ie  m . in . 7 864 ty s . ton  
w ę g ła , 3 67 ł ty s . to n  zb o ża , 6 U42 
t y - ,  to n  d ro b n ic y  i  779 ty s . to n  
d re w n a . P o r ty  nasze w y d a tn ie  
p rz e k ro c z y ły  p la n o w a n e  p rz c ła d u n  
k i  w ę g ła , z b o ż a , d re w n a  i in n y c h  
to w a ró w  m a s o w y c h , n ie  w y k o n a ły

zaś p r z e w id y w a n e j  ilo ś c i p rz e ła ­
d u n k u  d ro b n ic y  (p la n o w a n o  je j  
6 700 ty s . to n ) i  r u d y ,  g łó w n ie  
( ra n z y to w e j.

W  1965 ro k u  p o r ty  S z c z e c in , O d y  
I l ia  i G d a ń s k  m a ją  p rz e ła d o w a ć  
24 9C0 ty s . to n  t o w a r ó w , t j .  ilość  
fa k ty c z n y c h  p r z e ła d u n k ó w  ro k u  
19C4. M ie ś c i się w  t y m  m . in .  
5 200 ty s . to n  ła d u n k ó w  t r a n z y to ­
w y c h .

R ze c z  ja s n a , z a r ó w n o  w y k o n a n ie  
p la n o w a n y c h  p rz e la d ń n k ó w , ja k  

i  ic h  p rz e k ro c z e n ie  z a le ż y  n ie  t y l ­
ko  od p o r tó w , le c z  p r z e d e  w s zy s t­
k im  od h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i 
z a w a r ty c h  p rze ze ń  k o n t r a k t ó w  im  
p o rto w y c h  i  e k s p o r to w y c h . I» i ’ rą c  
pod u w a g ę  ro s n ą c ą  t e n d e n c ję  n a ­
szego h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  n a le ż y  
jsię lic z y ć  z  p rz e k ro c z e n ie m  p rz e ­
ła d u n k ó w  n as zy c h  p o r t ó w  ró w ­
n ie ż  w  ro k u  1S65. (Z A P )

if
Słupska 

.okrętówka
zakłade m
wiodącym

S ŁU P S K IE  Z ak łady  Sprzęto 
Okrętowego od na w p ó ł rze­
m ieśln iczej p ro d u kc ji przeszły 
do w ytw a rzan ia  nowoczesnych 
i niezbędnych gospodarce mor 
sk ie j suw nic okrę tow ych. Dzię 
k i specja lizac ji zakład z każ­
dym  rok iem  zwiększał wartość 
sw o je j p rodukc ji. W  ubiegłym  
roku  w yn ios ła  ona ponad 71 
m in  zł, w  tym  roku  p lanuje 
się 100 m in  zł. W  następnej 
pięciolatce nastąpi dalsza roz­
budowa zakładu. Kosztem b l i­
sko 100 m in  z ł powsta je nowy 
oddzia ł fa b ry k i, k tórego rocz­
na p rodukcja  docelowa ma o - 
siągnąć wartość pó ł m ilia rd a  
złotych.

Ze względu na w ie lkość fa ­
bryka i rodzaj specja lizac ji 
słupska „o k rę tó w ka ”  staje się 
zakładem w iodącym  dla prze­
m ysłu  terenowego i spółdzie l­
czego, kooperującego ze stocz­
n iam i. (ZAP)

SATELITY
pom agaj okrętom
D O W Ó D Z T W O  a m e r y k a ń s k ie j  m a  

r y n a r k i  w o je n n e j p o d a ło  po  ra z  
p ie rw s z y , że  o k r ę t y  w o je n n e  U S A  
k o rz y s ta ją  z s y s te m u  trz e c h  sztucz  
n y c h  s a te li tó w  „ T r a n s it ”  u m ie s z ­
czo n y ch  n a  o rb ic ie  o k o ło z ie m s k ie j  
w  c e la c h  n a w ig a c y jn y c h , a  m ia n o ­
w ic ie  d la  o k re ś le n ia  p o z y c ji  d a n e j  
Je d n o stk i m o rs k ie j.

Spalanie wstecz
Przed 40 laty

G D Y  P O W S T A Ł A  G D Y N IA . . .

„ W  z w ią z k u  z  b u d o w ą  p o r tu , G d y n ia  s ta n ie  s ię  n a jw a ż n ie js z y m  
p u n k te m  h a n d lo w y m  P o ls k i i g łó w n ą  fas ad ą  R ze c z y p o s p o lite j, p ro ­
m ie n ie ją c ą  n a w s z y s tk ie  s tro n y  ś w ia ta ” .

T a k  p is a ł w  za m ie s z c z o n y m  w  cza so p iś m ie  „ M o r z e ”  a r t y k u le  p t. 
„ G d y n ia  — P rz y c z y n e k  d ó  o p ra c o w a n ia  p la n u  m ia s ta ”  z a s łu ż o n y  d la  
ro z w o ju  p o ls k ie j g o s p o d a rk i m o rs k ie j d z ia ła c z  i  p u b lic y s ta , ih ż .

' J u l ia n  t tu m m e l, w  s ty c z n iu  1925 ro k u . . .

Przed 35 Izty
25 S T A T K Ó W  P C D  P O L S K A  B A N D E R A

D w a d z ie ś c ia  p ię ć  s ta tk ó w  p o s ia d a ła  P o ls k a  M a r y n a r k a  H a n d lo w a  
z p o c z ą tk ie m  1930 ro k u . B y ły  to :  9 f ra c h to w c ó w  ( „ T o r u ń ” , „ K a t o w i­
ce” , „ K r a k ó w ” , „ W iln o ” , „ P o z n a ń ” , „ W is ła ” , „ N ie m e n ” , „ W a r t a ”  
i  „ T c z e w ” ) o ra z  5 p rz y b rz e ż n y c h  s ta tk ó w  p as aże rsk ic h  („ G d a ń s k ” , 
„ G d y n ia ” , „ J a d w ig a ” , . .W a n d a ”  i „ H a n k a ” ) „ Ż e g lu g i P o ls k ie j” , 4 
s ta tk i p a s a że rs k o  -  t o w a ro w e  („ W a rs z a w a ” , „ P r e m je r ” , „ Ł ó d ź ” i „ R e ­
w a ” ) P o ls k o -B r y ty js k ie g o  T o w a r z y s tw a  O k rę to w e g o , p ię ć  w ę g lo w c ó w  
( „ R o b u r "  I  d o  V )  I  o ls k o -S k a n d y n a w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  T ra n s p o r to ­
w e g o  o ra z  d w a  s t a t k i  s z k o ln e  ( „ L w ó w ”  i „ P o m o rz e ”  — p ó źn ie js zy  
„ D a r  P o m o rz a ” )  M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu .

Ł ą c z n y  to n a ż  le j  f l o t y  w y n o s ił o k . 63 ty s . D W T  —  a  w ię c  je d n ą  
d w u d z ie s tą  to n a ż u  n a s z e j d z is ie js z e j f lo ty .

Przed 30 laty
„ D A R  P O M O R Z A ”  W  H O N O L U L U

W  t r a k c ie  s w e j p o d r ó ż y  d o o k o ła  ś w ia ta  p o ls k i s ta te k  s z k o ln y  „ D a r  
P o m o rz a ”  p r z y b y ł p o  p o łu d n iu  d n ia  13 s ty c z n ia  1935 ro k u  do  Z a to k i  
W a ik ik i ,  w  g łę b i k t ó r e j  le ż y  H o n o lu lu . D o ty c h c za s o w a  tra s a  p ro ­
w a d z iła  z G d y n i p r z e z  S u n d . k a n a ł L a  M a n c h e  w o k ó ł w y b rz e ż y  
F ra n c ji ,  P o r tu g a li i  i  A f r y k i  Z a c h o d n ie j. W y s p y  Z ie lo n e g o  P r z y lą d k a ,  
M a r ty n ik ę ,  H a it i ,  K a n a ł  P a n a m s k i i  W y s p y  Ż ó łw ie  (G a la p a g o s ).

<ZA P J

TA  „ M A Ł A  R Y B K A "—1 
to bieługa. Z ło w ili ją  ryba  
cy radzieccy w  pobliżu  
Astrachania. Bieługa ta 
waży ponad 150 kg, ale 
nie jest byna jm n ie j n a j­
większa z tych , które zto 
w iła  . la brygada, rybacka. 
Rekord padł przed Jtiifcu, 
miesiącam i — bieługa o 
wadze- 340 kg. Na zdjęciu: 
rybacy ze swą zdobyczą.

C A F

Statek
na wystawie

PO DC ZAS św ia tow ej w ys tá  
w y  transportow ej, k tó ra  odbę 
dzae się w  M onachium  w  ok re  
sie od 25 czerwca do 3 paź-' 
dziennika 1966 r., żegluga za-| 
chodnioniiemiecka w ystaw i m ię  
dzy in n ym i n a tu ra ln e j w ielkds! 
ci model sta tku  pełnom orskie-j 
go o pojemności oír. 8 000 B R T; 
t j.  o nośności rzędu 11 000 tonJ 
Jego długość wynosić będzie- 
ok. 160 m etrów . M odel je s t 
ju ż  mí budowie w  Hambulb u rg td  

(ZAP Í

—  Nie w ytrzym am ?! Na pewno w ytrzym am .
— A  gdzie pan będzie chodził siusiu? Chyba

na p lac p rzy kościelel Tam jest pisuar. s
Pan czerwienieje.
— Te książk i, to  może tu , p rzy łóżku.
A n i chybi będzie s ika ł do p ra in i. Już teraz czuć 

tu  moczem, m yd lin a m i i  stęchlizną. Z w y k ły  p iw ­
n iczny smród.

— Ciekawe, ile  ona za to od pana bierze?
—  Och, niew iele.

—  A w  obozie będą panu p ła c il i za apartamentu 
Czysty zysk.

— A  co z tw o ją  pracą? Idziesz do tych A m ery­
kanów?

—  Nie. Spróbuję  u Francuzów.
—  Masz nas ju ż  dosyć?
— Do pewnego stopnia. B liższy kon tak t z ma­

dame Duclos sp raw ił, że nabra łam  sym patii do je j 
ziorńków. Chcę spróbować z in ne j beczki d h  od­
m iany. T y lko  k łopo t z m ieszkaniem.

Madame Duclos pozw oliła  m i nocować w  m o je j 
służbówce, ale zam knęła na k lucz w szystkie  in ­
ne pomieszczenia, łącznie z dw iem a ubilcacjam i, 
k tó re  m ia ło  nasze mieszkanie.

— Pan ma chociaż p isuar na placu. A le  ty lk o  
d la  mężczyzn. Ja m usia łabym  jechać autobusem  
aż do s tac ji m etra. N ic  innego w  pob liżu  nie ma. 
Co on i m yślą, że kob ie ty  to nie ludzie?!

— To madame Duclos n ie  pozwala c i korzystać 
z te j toa le ty  p rzy  kuchni?

— Nie. M ów i, że się nabrudzi. Stale przychodzą 
lo ka to rzy  na oględziny, w ięc m usi wszystko bfn ;ć.

—  Możesz przychodzić do p ra ln i, dam c i k lucz
—  m ów i pan ze spuszczoną głową, szperając 
w  książkach.

—  B a! A le  co w  nocy? Jak pan tu  będzie?
•— No, ja  ju ż  pójdę na lunch, A  ty  co jadłaś?
—  Nic.
—  Nie m a tu  czego w  lodówce?

<— Nie. Wszystko się skończyło.
—  To bieda. Ja ju ż  będę szedł.
—  A  reje m ógłby pan zabrać m nie na lunch ze 

Sobą?
—  Co? Ja ciebie na lunch?
—  Cóż w  tym  złego?
Pan siada na tapczanie.
— No, ostatecznie, m o g lib yśm y pójść...
—  Na p rzyk ład , do K lu b u  n a  George V? N igdy  

tam  nie byłam.
—  Do naszego klubu?y

Ewa Berberyusz

—  No!
—  Tam  dopiero od czw a rte j.
— A k u ra t zdążę się przebrać.
— K ie d y  ja  jestem  teraz głodny.
— Ja też jestem  teraz głodna, ale co robić?
—  No, niech będzie.
Pan puszcza M ozarta, sadow i się w  fo te lu  i  za­

pala „W in s i ona".
—  Cale szczęście, że pan dużo p a li!  — wołam  

Z p ra ln i, gdzie poszłam się u m yć .
—  Dlaczego?
—  Bo dym  zab ija  zapachy!

PR AW O  D IA L E K T Y K I

—  Ć Z Y  u  was wszyscy tak  jedzą?
•— M n ie j więcej. ; :

—  To co pan zrobi, ja k  pan wróci?
—  Będę chodził do ro sy jsk ie j restaurac ji. , <
—  Dlaczego pan n ic  nie je? Przecież m ó w ił pant 

że pan głodny.
— Odechciało m i się.
— N ie lu b i pan tego. A  m nie  bardzo sm aku je  ; 

—  m ówię nagryzając a n d ru t z p is tac jow ym  k re ­
mem. Na ta le rzu  m am  wszystko, ja k  le c i w  self-' 
servisie: p rzys ta w k i, k tó rych  v ie  można odróżnić 
od deierów , an i w  smaku, an i w  wyglądzie, ja ­
rzyn y  i  pieczony g o ra ły  drób. Do tego jeszcze ja ­
kieś pud ing i na słono.

S tanęliśm y w  kolejce, w zię liśm y tace. P a trzy­
łam, co rob ią  in n i i  rob iłam  to samo. Pan posu­
w a ł się za m ną z pustą tacą. D opiero jakeśm y  
siedli, w z ią ł sobie z baru piwo.

— Chciałaś zobaczyć am erykańską kantynę i  a - 
m erykańskie  potraw y, w ięc proszę. Ja tego nie  
mogę jeść.

— P rzyk ro  m i, m yślałam...
Pan toczy po sa li ponurym  wzrokiem,. Czysto tu, 

ja k  nie we F ranc ji. Trochę to p rzyp o m in a 'ku ch ­
n ię  w  w ydan iu  de luxe z  am erykańskich  film ów , 
trochę szpita l, a trochę salę przedszkolną, 0 d  sto­
łu  bilardow ego dochodzą sa lw y śmiechu, s tuko t 
b il i  p laśnięcia d łon i o ciało. „C zy o n i tam  g ra ją  
W salcuowca’ ? — myślę. W ie lk ie  chłopy w a lą  się 
za każdym  szczęśliwszym pchnięciem  po ram io ­
nach, aż huczy. M a ją  ogorzałe twarze, ogolone 
p raw ie  na zero łb y  i  % rzepo cone koszule. Koszule 
p rzyw ie ra ją  do ich pleców i  p ie rs i ja k  kompresy. 
Coraz to k tó ryś  chw yta  bute lkę coli i  w ychyla  
jq  jednym  haustem.

C . d .  n .
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Z  narady Zarządu PZPN

Losowanie ćwierćfinałów 
Pucharu

. ZA BR ZE PAP. W  ŚRODĘ 13 BM . O D B Y ŁA  SIĘ  W  ZA B ­
R Z U  O GÓ LNO KRAJO W A N A R A D A  ZA R ZĄ D U  P O LS K IE ­
G O  Z W IĄ Z K U  P IŁ K I N O ŻN E J Z  P R Z E D S T A W IC IE L A M I 
K LU B Ó W  I  I I I  L IG I.

Wyróżnienie
3 szczecińskich

sędziów
_ U C H W A ŁĄ  
Bo Związku P lik i Nożnej na 
wniosek Wydalała Sędziowskie 
go PZPN  w  Warszawie nada- 

3 ssesedńskim z rb k n m  ty 
godności sędziego zasłu- 

zs dtugoietnią działa!-

te  o łn ; i r » ! i  
W ło d d m im  D Z IU R  

BAN, Jan POLEWSKI t  S tani 
• la w  WYRWA.

U W A G A  SĘ D ZIO W IE  
P IŁ K I NOŻNEJ

V W ydz ia ł Sędziowski O kręgu 
Szczecińskiego PZPN zawiada 
iw a  w szystkich  sędziów p iik i 
nożne j, że tre n in g i ko n d ycy j­
n e  odbywać się będą w  każdy 
p ią tek , począwszy od dn ia  15 
» tyczn ia  br. o  godz. 19..?» w  
b a l i  sportow e j p rzy ul. Jam c- 
jfeiego (Fógodno). (n)

kadra narodowa 
koszykarzy

t  Po lski Zw iązek Koszyków ki 
t is ta li ł kad rę  narodową na 
p ierw szy k w a rta ł bieżącego ro 
bu . O to je j sk ła d :

Bohdan Likszo, K rys tia n  
’Czern ichow ski, W iesław  La n ­
g iew icz, Czesław M alec (W isła 
K ra kó w ), Janusz W iehowski, 
(Andrzej P strokoński, S tan i- 
jBŁaw O le jn iczak, Tadeusz Su- 
* k i  (Legia W -w a), M ieczysław  
Łopa tka , K azim ie rz F re lk ie - 
jwtoz (Śląsk W rocław ), A n ­
d rze j Perka, Tadeusz B lau th  
g a s  A W F  W -w a), Zb ign iew  
(Dregier (Wybrzeże Gdańsk), 
Je rzy  P isk u n (Pblomia W -wa).

D w u kro tn y  o lim p ijczyk  M a­
te k  S itkow ski (AZS AW F) z u 
/wagi na naw ał zajęć zawodo­
w y c h  zrezygnow ał z udz ia łu  w

Jan Mysłajek 
kontuzjowany

^  P E C H O W O  z a k o ń c z y ł s ię  je d e n  
p  t r e n in g ó w  m is tr z a  Ś lą s k a , czo­
ło w e g o  a lp e jc z y k a  w  k r a ju ,  Ja n a  
M y s ła jk a .  p 0  u p a d k u  n a  t ra s ie  
Z ja z d o w e j ze S k rz y c z n e g o , d o z n a ł  
p n  z e r w a n ia  łę k o t k i  w  k o la n ie . 
K o n tu z ja  ta  w y k lu c z y  teg o  z a w d tl-  
jn ik a  z e  s ta r tu  w  te g o ro c z n y m  sezo  
Iń ie  n a rc ia rs k im .

W  Z A B R Z U  przeprowadzone 
zostało ró w n ie j losowanie 
ćw ie rć fina ło w ych  rozgryw ek 
p iłk a rs k ic h  o Puchar Polski. 
W  w y n ik u  losowania grać bę­
dą: W A W E L  K ra ików  — ŁK S  
Łódź, Śl ą s k  W rocław  — 
G Ó R N IK  Zabrze, C Z A R N I 2a 
gań —  W IS Ł A  K raków , LE ­
G IA  W arszawa —  G W A R D IA  
Warszawa.

Ć w ie rć fina łow e  spotkania od 
będą się w  dn iu  14 m arca, a 
w ięc  o tydz ień wcześniej, niż 
rozpoczęcie w iosennej s e rii roz 
g ry  w e 'i ekstrak lasy, spotkania 
p ó łfina łow e  wyznaczone zosta­
ły  na dzień 31 marca, a f in a ł 
na 2 czerwca.

Uczestnicy narady przedysku 
to w a li w ie le  is to tnych  prob le ­
mów dotyczących I  i I I  lig  i, 
a m .in. te rm in a rzyka  ro zg ry ­
wek rundy wiosennej, pod w yż 
srania funduszu kadrowego, 
stworzenia p rzy PZPN w yda ła  
łu  do sp raw  I  i I I  lig i,  zm nie j 
szenia do 60 osób grona sę­
dziów  prowadzących spotkania 
w  I  lidze, z  k tó rych  każdego 
roku  e lim in o w a łyb y  19 n a j­
słabszych do I I  l ig i i  o d w ro t­
nie, 10 najlepszych sędziów z 
I I  l ig i uzysk iw a łoby upraw nie  
n ia  do prowadzenia spotkań w  
I  lidze. Usta lono również, że 5 
najlepszych zespołów ekstrafcla 
sy (poza m istrzem  i  zdobywcą 
Pucharu Po lski) uczestniczyć 
będzie w  rozgryw kach  „ In te r -  
To to ” .

Mistrzostwa
świata

w Polsce?
P O L S K I  Z w ią z e k  P i ł k i  _ 

w y s ta ł d o  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ­
r a c j i  S ia t k ó w k i  ( F IV B )  p is m o  z e  
z g ło s z e n ie m  k a n d y d a tu r y  P o ls k i  

n a  o rg a n iz a to r a  m is tr z o s tw  ś w ia ta  
w  s ia tkó w c e- m ę ż c z y z n  w  tflfiT r .  
M is trz o s tw a  t e  o d b y ły b y  s ię  w  
W a rs z a w ie , Ł o d z i lu b  W r o c ła w iu ,  
p rz y  c z y m  r o z g r y w k i  '-e lk n itta c y j-  
rte to c z y ły b y  -się tak: 
m ia s ta c h .

S p ra w a ; _  
ś w ia ta  w  1S*T r .  ro z p a t r y w a n a  b ę­
d z ie  nar p o s ie d ze n iu  k o m is ji  spor to  
w e )  F IV B ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  się w  
d n ia c h  20—24 b m . O b o k . P o ls k i o  
o rg a n iz a c ję  m is tr z o s tw  ś w ia ta  d ru  
ż y n  m ę s k ic h  u b ie g a  się ta k ż e  J u ­
g o s ła w ia . N ie  je s t  w y k lu c z o n e , że  
w  o s ta tn ie j c h w il i  F IV B  o trz y m a  
je s zc ze  d a ls z e  zg ło sze n ia :

ta k ż e  w  in n y c h

mistrzostw

Sparta — Zawisza 2:11

Ogromne zainteresowanie 
szczecinian hokejem

Niezw ykłym  zainteresowanie m cieszył się wczorajszy mecz 
hokejowy o mistrzostwo ligi między okręgowej pomiędzy ze 
społami SP AR TY i Z A W IS Z Y  Bydgoszcz. Dawno już na Lo 
dogryfie nie było takich tłamó w ja k  wczoraj.
PIERW SZE m in u ty  s p o tk a - ' 

nia. n ie zapow iadały k lę sk i 
szczecinian. P ro w a d z ili ona rów  
norzędną grę  i  b y ł naw et ta k i 
m oment, że Zawisza b y ł do­
słownie p rzyc iśn ię ty  ck> m uru .
I  w ła śn ie  w  okresie duże j prze 
w ag i gospodarzy, bydgoszcza­
nie zdobyli z w ypadu pierwszą 
bram kę. B y ła  to  bardzo pecho 
w a m in u ta  dla podopiecznych 
trenera  Dołewskiego .ponieważ 
w łaśn ie  w  te j jedne j m inucie, 
Sparta s trac iła  jeszcze dw ie 
b ram ki.

K O LE JN E  dw ie  te rc je  b y ły  
bez h is to r ii.  Szczecinianie w y ­
raźnie „spuśc ili z tonu” , a Za­
w isza zdobył n ie  bez w in y  
bram karza S p orty  — Wyszec- 
kiego aż 8 bram ek.

W  sum ie mecz zakończył się 
zwycięstwem  Zaw iszy 11:2 (3:0, 
4:1, 4:1). (am)

Wytnij i zachowaj!

W jakich godzinach 
ślizgamy się na „Lodogryfie“
W  Z W IĄ Z K U  z lic zn ym i p y ta n ia m i naszych C zyte ln i­

ków , w  ja k ich  godzinach szczecińskie sztuczne lodow isko 
udostępnione jest d la  publiczności, in fo rm u je m y , że „Uodo- 
g ry f”  o tw ie ra  swoje podwoje d la  am atorów  łyżew  codzien­
n ie  od godz. 9 do 13. W  soboty lodow isko jes t czynne 
w  następujących godzinach: 10— 13, 14— 17, 18— 21, w  n ie­
dziele zaś: 10—13, 14—17, 18—20,30.

Ja k  po in fo rm ow a ło  nas k ie ro w n ic tw o  ob iektu, codzien­
n ie  w  godzinach popo łudn iow ych lodow isko zajęte jest 

\\ przez T K K F , M K S  i k lu b y , k tó re  w e w łasnym  zakresie 
'p row a dzą  naukę jazdy  lu b  tre n in g i hokejow e. (am)

B r r r  Z
Z IM O W Y  SPORT PŁYW A C ­

K I  staje się w  ZSRR coraz bar 
dziej popularny. Tysiące ludzi 
przekonuje się, że pływać moż 
na także zimą i to nie koniecz 
nie w  krytym  basesie.

Na zdjęciu zimowi pływacy 
w  czasie zaprawy gimnastycz­
nej na śniegu. CAF

Już od pewnego czasu obm yślam y i  przygotow u jem y orga 
nizacy jn ie  s ta rt l ig i m iędzy stanowe j, złożonej z 10 n a jle p ­
szych k lu bów  fit .  Z j. N ie taka  to  ła tw a  sprawa, bo w ie lką  
ro lę  odgryw ają  w ie lk ie  przestrzenie, a w ięc i  duże koszty 
przejazdów zespołów. A le  w  ostatn ich tygodniach sprawa 
ostro pobiegła naprzód i  m am  nadzieję, że me da le j, n iż  
ta jes ien i ro ku  1965 liga  m iędzy stanowa rozpocznie rozgryw  
k i. W ybór k lu bów  jest sprawą dość trudną, ponieważ, poza 
poziom em  sportowym , należy brać także pod uwagę pręż­
ność organizacyjną zarządu, solidne podstaw y finansowe  
oraz szanse na choćby kilku tys ięczną publiczność. Jeśli 
tak ie  m istrzostw a by łyby  ta k  interesujące, ja k  przypuszcza­
my, m yślę, że zgromadzenie na bardz ie j a tra kcy jnych  m e­
czach po 15 000 w idzów  n ie  należałoby do rzadk ich  w y ją t-  
ków.

Pitka nożna (2, 
atakuje... Ameryką

—  A  ja k  wyg ląda■ sprawa m łodzieży p iłk a rs k ie j w  USA, 
przyszłości tutejszego fu tb o lu ?

—  /Zainteresowanie p iłk ą  nożną w '  USA jest dość duże 
i  rośnie z roku  na rok. Ta lentów  jest bardzo w ie le , tyUco-, 
że nie ma d la  n ich  najczęściej „ dalszego ciągu” . Dochodzą 
do w ie ku  dojrza łego i odchodzą od p i łk i,  bo cóż m ają ro ­
bieT M am y ostatn io dość bogate p lany w  tym  względzie. 
Chcemy i  w  te j dyscyplin ie  sportu  odgryw ać odpow iednią  
ro lę  na świeci.e. M am y jeszcze dc brze w  pam ięc i radość 
z powodu odniesienia zwycięstwa naszej reprezentacji nad 
zawodową drużyną A n g lii w  roku  1950. Bardzo pragn iem y  
i  obecnie podobnych sukcesów.

—  Jak przedstaw ia się w  USA sprawa am atorstw a  t  za- 
wodostwa?

—  Podobnie ja k  i  w  in n y c h  k ra jach , m am y w- USA czy­
stych am atorów , pólzawodowców, „dorab ia jących” , na 
boisku p iłka rsk im  i trak tu jących  fu tb o l ja ko  zajęcie doryw ­
cze i  czasowe oraz m am y także pełnych zaw odowców, ży ją ­
cych w yłączn ie  z  p  ik i.  W ydaje m i się, że jednym  z  'waż­
n ie jszych m ankam entów p ilk a rs tw a  zetwodoxeego jest b rak  
dostatecznej stabilności, składów  drużyn. Z b y t często zawod­
n icy  zm ienia ją barw y k lubow e , co n iew ą tp liw ie  w p ływ a  
na dezorganizację zespołu i  obniżenie boj&wości i  skutecz­
ności drużyny.

—  D rużyny am atorskie re k ru tu ją  swych zaw odników  
w  p ierw szym  rzędzie w  środow iskach uczniowskich. Po­
stęp na ty m  odcinku jest w y ra ź n y : w  ro ku  195S, 60 szkól 
posiadało d rużyny  fu tbo lów  e, w  roku 1963 p iłkę  nożną 
urproteadzono ju ż  do 165 sz kól, a. tn r. 1964 zapewne ilość ta  
wzrosła do b lisko  306 szkół. Postęp jest w idoczny i  sia ty, 
co jest bardzo ważne. W ygląda na  to, że p ierw szy trud ny  
i  ważny k ro k  na drodze zdobywania USA d la  fu tb o lu  został 
zrobiony. Teraz spodziewamy się nieco szybszego postępu.

— Ja k i jest stosunek US Soccer F. Association do New  
Y o rk  Soccer Club, którem u prezesuje, m enażeruje i  f in a n ­
suje M r. W illia m  D. Cox?

—  K lu b  nowo jo r  siei jest jedną z organ izacji, zrzeszonych 
w  naszym związku. Podlega nam  pod względem  sportowym . 
M y dajem y pozwolenie k lu b o w i now ojo rskiem u na rozgry­
w a nie tu rn ie ju  in te r lig i, obserum jem y prawidlovx>ść sporto­
w ą rozryw ek. Uważamy, że m te rliga  odegrała bardzo pozy­
tyw ną  ro lę  w  propagandzie p i łk i nożnej na terenie USA. 
O rganizatorzy uzgadniają z n am i także listę sędziów in te r­
lig i.

—  Jeszcze jedno py tan ie : ja k ie  zespoły na przestrzeni 
pięciu  tu rn ie jó w  in te r lig i zapisały się to pana pam ięci n a j­
bardzie j pozytywnie?

—  Trzeba się chw ilę  zastanowić. N a jba rdz ie j przypad ła
m i do gustu gra dwóch d rużyn b ra zy lijsk ich : Bangu z R io  
oraz A m erica  FC. Doskonała była D u k la  w  ro ku  1962, 
późn ie j n ieco spad ła w  form ie . W  czołowej grupie należy 
um ieścić także Sporting C lub z P ortuga lii. West H am  U n i­
ted z A n g lii,  szkocki K ilm a rn o ck  oraz G órn ika  z  Polski. 
D rużyny o ta k im  poziom ie i  s ty lu  g ry  zawsze chętnie bę­
dziem y oglądać na naszych boiskach  — zakończył in teresu­
jącą. rozmowę M r. B a rrisk iU ” . BOB CHARPER
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A tra k c ja !
Nagrania dźwiąkowe 

na pocztówkach
¡melodii, dedykacji, życzeń, 

powinszjowań

w yko n u je

Zakład Fotograficzny 
Sp-ni Pracy „Studio“

p rzy  A l. W ojska Polskiego 38.

T e l .  428-14 O IU  in f o r m u je  d o k ła d n ie .

S Z C Z E N IĘ  f o x t e r r ie r ,  
s z o rs tk o w ło s y , 3 -m ie -  
s ię e z n y , ro d o w o d o w y ,  
o ra z  p ia n in o  w  d o b ­
r y m  s ta n ie  s p rz e d a m , 
t e l .  434-16.

290- G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a  
102” , po m a ły m  p rz e ­
b ie g u  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te ł:  370-91.

291- G

n i e í u L h o m o x !

P A R C E L Ę  b u d o w la n ą  
500 lu b  700 m  k w . w  
W e jh e r o w ie  —  S m ie -  
c h o w o , p r z y  p rz y s ta n ­
k u  k o le i p a ro w e j i  e -  
łc k łr y c z n c j  s p rze d a m . 
B a z y l i  P o n c h , S zc zec in  

P o g o d n o , u l. O k rz e i
2- 2. Î8 -G

ARTYKUŁY
POCHODZENIA
ZAGRANICZNEGO
— fuira damskie

orta lionow e (damskie
i męskie)

• k u r tk i o rta lionow e 
w  dużym  wyborze

o feru je
specja listyczny sklep p rzy  A l. 

P iastów  4 (przy  „Morsae” )
109-K

G O S P O D A R S T W O  r o l ­
n e o p o w ie rz c h n i 7,74 
h a w r a z  z_ p la c e m  p o d  
b u d o w ą , p o ło żo n e  w  
S z c z e c m ie -K lu c z u  p rz y  
u l .  R y m a r s k ie j n r  33, 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
po d  w /w  a d re s e m .

289-G

jCckaie

w  u z e u m
g l, 20.00 N H D  —  K a n a d a  w h o k e ju  
n a . lo d z ie , w  p rz e r w a c h  a k tu a ln o ś
e i, po  c z y m  p o w tó r z e n ie  w ą g ie r»  
s k ie j k o m e d ii  „ P o d  p a n to fle m ” .

P O L S K I —  „N o s o ro ż e c ”  g .  19.30; —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r -  
W S P O L C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  do b  Ł tw o  p o ls k ie , rz e ź b a  p o m o rs k a , re  
i ego  w o ja k a  S z w e jk a ”  g . 19.30; r .e sa n so w e s tro je  k s ią ż ą t  szc zec in -  
O P E R E T K A  — „ W e s o ła  w d ó w k a ”  s k ic h  g . 13—17; W A Ł Y  C H R O B R E -  
0  J9.15.  G O  3 —  g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e ­

k le m b u r g i i ,  w y s ta w y  m o rs k ie , W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
p rz y r o d a , d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o -  S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40. 
n e t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , k u l  - .,
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g . 13— 13; 14.45 „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” , 15 R a -
K L U B  M P iK  —  W o j .  P o l.  2 —  w y  d z ie c k ie  m e lo d ie  i  p io s e n k i r o z r y w  
s ta w a  g r a f ik ó w  to ru ń s k ic h  g . 10—  k o w e , 15.30 „ u c z y m y  się  re c y to -  
21; B W A  —  (K lu b  S p ó łd z ie lc ó w ) w a ć ” , 16.05 G ra  zes p ó ł „ A lb a -  

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  - T a k  s ię  za __ w y s t a w a  M a la rs tw a  Z d z is ła w a  t ro s ” , 16.15 „ D ic o rd o  d i  S te l la ”  —

M i r t a

f m s m

re p o r ta ż , 16.40 „ S z la c h e tn e  z d ro ­
w ie ” , 17 Z  m e lo d ią  p rz e z  ś w ia t ,)  
17.30 S p ra w o z d a n ie  z  d ru g ie g o  
d n ia  W o je w . K o n fe r e n c j i  P a r t y j ­
n e j ,  18 R a d io re k la m a , 18.15 „N a s z e  
s p ra w y ”  — fe lie to n , 18.20 10 m in .  
o F i lh a r m o n ii  B a łt y c k ie j ,  18.30 M u  
z y k a  ro z r y w k o w a , 18.50 U n iw e rs y ­
te t  R a d io w y , 19.05 M u z y k a  i  a k t u ­
a ln o ś c i, 19.30 A u d . r e d a k c ji  e k o ­
n o m ic z n e j, 19.45 R a d io re k la m a , 20 
W  90 ro c z n ic ę  u ro d z in  A lb e r ta

z a n k a  m e lo d ii r o z r y w k o w y c h , 22.10 
„ D z ie w c z y n a  z  S a fe d u ” , 22.40 M u ­
z y k a  p o ls k a , 23.30 M e lo d ie  n a  d o ­
b ra n o c .

N a ru s z e w ic z a

W IL L A  —  3 i  p ó ł po ­
k o ju ,  k u c h n ia , k o m f o r t  
w  L ą d k u  -  Z d r o ju ,  za  
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę ­
d n ą  w  •S zc zec in ie  lu b  
o k o lic y . W ia d o m o ś ć :  
R e je w s k i,  L ą d e k - Z d r ó j ,  
G ra n ic z n a  1.

293- G
P R Z Y J M Ę  m ło d e  m a ł­
ż e ń s tw o  b e z d z ie tn e  n a  
p o k ó j,  P o m o rz a n y , u l. 
N a s y p o w a  1—1, d o ja z d  
a u to b u s e m  €1 lu b  t ra m  
w a je m  4 .

294- G
Z A M I E N IĘ  d w a  p o k o ­
je  z  w y g o d a m i w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
D z ie r ż o n io w ie  (w o j .  W ro  
c ła w )  n a  p o d o b n e lu b  
m n ie js z e  w  S zczec i­
n ie . W ia d o m o ś ć : R o ­
m u a ld  G o m e rs k i, D z ie r  
ż o n ió w  S l., u l .  O s ie d le  
S ło n e c z n e  4a m  5 , te l.  
32-34. 7 4 -K
P O K O J U  w s p ó ln e g o  
lu b  s a m o d z ie ln e g o  n a  
t e r e n ie  S zc ze c in a  p o ­
s z u k u ję  d la  p a n ie n k i .  
O f e r t y : B iu r o  O g ło ­
szeń , p l.  H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n a  n r  29.

ZfS-Ci 295-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n -  Z A M I E N I Ę  m ie s z k a n ie

.. l :a d o c h o d z ą c a  d o  je d n o p o k o jo w e , n o w e
U D Z I E L A M  le k c j i  g r y  d z ie c k a , B o i. K r z y w o -  b u d o w n ic tw o  n a  m ie sz
n a  a k o rd e o n ie , s k r z y p  u s te g o  75—7, po  go d z . k  _  = 2—3 -D o k o io w e
ca ch  k la rn e c ie . W ia d o  16 230-G  budow n*jc tv / 0  w
m ość: t e l .  388-53, o d  P O M O C  d o m o w a  z u -  ś ró d m ie ś c iu  O f e r t y
g o d z . 1 8 -2 0 . m ie ję tn o ś c ią  g o to w a -  t e l  44j Ąf) ¿ o d z . 17_ i 9.

269-G  n ia  n a  p ó ł d n ia  p o -  296-G
trz e b n a  u l.  5 L ip c a  4 B E Z D Z IE T N E  m a łż e m
m  5, o d  g o d z . 18 _2 0 .^  st w o  (p ra c o w n ic y  te le  

w iz j i )  p o s z u k u je  n ie -  
k r ę p u ją c e g o  p o k o ju ,  
n a jc h ę tn ie j w  ś ró d m ie  
śe iu , n a  o k re s  k i lk u  
m ie s ię c y , teL 73-665, 
o d  g o d z . 8—12.

/ i  J i  ■ ■ ■ *  /  , i  ■Oglcjzem mc but

c zę ło ”  g . 10.30, 13 —  N R D  —  od  j j i k a .  
la t  12, „ N ę d z n ic y ”  g . 15.30, 18, 2C.30
—  n ie m ie c k o - f ra n c u s k i —  od  la t  14 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  te l.
355-02) — „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ” g .
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A
—  od  la t  16 ( c z w a r t e k  i  p ią ­
te k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —
„ T e n  w s tr ę tn y  c e ln ik ”  g . 16, 18.30, S Z P IT A L E
21 —  f r a n c . —  od  la t  16 (c z w a r -  ___
te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te le fo n  K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —
733-35) —  „ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  C H I-
g . 9, 12.30, 16. 19.30 —  p o i.  —  R U R G IC Z N A  ’ S c h w e itz e ra , 21" Z  k r a ju  i ze  ś w ia
p a n o ra m . —  od la t  12 ( c z w a r t e k  O D D Z IA Ł  F O Ł O Z N lC z O - G IN E K O -  . 2Ł27 K r o n ik a  s p o rto w a , 21.40
i p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  473-01) L O G IC Z N Y  s z P ^ a la  W o js k o w e g o  G ra  zegp6 ł Ja zz  PvOCkers ” , 22 W ią  

- „ P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  —  —  P . S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  — „ ,—  — —j;: - . .—... . . . i - . . , ... . . . i .  «  m
g o d z . 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.30 —  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św . W o j -
p o ls k i — od la t  16; P I O N I E R  ( te l.  c ie c h a  7 —  g . 9—14 i  19—7 ra n o .
475-02) —  „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 10 
p o i. —  od L  7 „ W ie lk a ,  w ię k s z a , A-pT iric T  
n a jw ię k s z a ”  g . 11, 13, 15 —  p o i. od  
la t  10 — „ W  k r a in ie  b ia łe j  c z a p li”  _ ,
g . 17 -  „ O s ta tn i s t r z a ł”  g . 18,30, N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 -  t e l .
20.30 —  p o i. — od  la t  18; P A -  371-55; N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 —
L A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ B ia ły  t e l .  730-44; N R  
k i e ł ”  g . 15.30, 17.30 —  r a d ź .  —  11 —  t e l .  462-3
od  la t  12; M A R S  — „ T e re s a  D e s -  
c ;u e y r© v x ”  g . 16.30. 18.45, 21 —  f r .  
od  1. 16; P R O M IE Ń —„C za s  r o z p r a ­
w y ”  g . 16, 18.15, 26.30 —  a n g . od  ła t
16; F A L A  —  „ T a je m n ic e  P a r y -  ___  ___________
ż a ”  g .  17, 10.20 —  f r a n c . —  p a n o r ,  
od ła t  14; E C H O  (K r z e k o w o )  —
„ D a m a  K a m e lio w a ”  g . 18, 20 —  P R O G R A M  P O L S K I  
U S A  —  o d  la t  16; S U I T  ( S k o łw in )
— n ie c z y n n e ;  M E W A  (Z e łe c h o w o )  16.05 P r o g r a m  d n ia , 16.10 „ W y -
„ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 17, 19.15 c h o w a n ie  f iz y c z n e ” , lfi.25 T V  
U S A  — od la t  12; S Z M A R A G D « -  K u rs  R o ln ic z y , 17 W ia d o m o ś c i 
W E  C Z d ro je )  —  „ Z y c ie  n ie  je s t  d z ie n n ik a  T V ,  17.20 F i lm  s e r y jn y  
ła t w e ”  g . 17.30, 19.45 —  w ł .  —  od  d la  d z ie c i „ P o ły ” , 17.35 —  „ P ię k -  
.16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „1914— n a  n as za  P o ls k a  c a ła ” , 17.45 „ S p o t
1918”  g . 17 — f r a n c .  —  o d  la t  12 k a n ia  z p r z y r o d ą ” , 18.10 M a g a z y n

— „ V ia  M a r g u t ta ”  g . 19 —  w ł .  —  w o js k o w y  „ P o lig o n ” , 18.35 B ro ­
od la t  18;H U T N IK  (S to łc z y n )  —  g r a m  f i lm o w y ,  19 M a g a z y n  k o b ie -  
„ C a r to u c h e  z b ó jc a ” g . 17, 19.10 —  ey  „ S ą s ie d z k a  w iz y t a ” , 19.39 D z ie ń  
f ra n c . —  o d  la t  14 —  p a n o ra m .;  n ik  T V ,  19.56 D o b ra n o c  d z ie c io m ,
R A J K A  (P o lic e )  —  „ P e c h o w ie c  n a  20 —  D Z IE N N IK  S Z C Z E C IŃ S K I,
p r e r i i”  g . 17. 19 —  U S A  —  od  la t  20.25 P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o w a ,
12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ S t ra c h y  20.35 „ F I L I P I N K I ” , 21.10 R e p . e k o -  
z a m k u  S p e s s a rt”  g . 17 —  N R F  — n o m ic z n y  „ Z a t a r te  ś la d y ” , 21.40 
od la t  16; „ Ś w ia t ła  n a  m o rd e r c ę ”  D z ie n n ik  T V ,  22 W ie c z o rn y  re la k s ,  
g. 19 —  f ra n c , od  la t  16; M A R Z E -  p ro g ra m  n a  ju t r o  i  D O B R A N O C .
N IE  (W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e ;  M U ­
Z A  (P o m o rz a n y )  — „ N a  t ro p ie  po P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
H c ja n tó w ”  g . 18.30 —  a n g .  —  od  
la t  16.

Telewizja

Ń a i A f c ć f

Matrymonialne 281-G

17 K ą c ik  n a u k o w y  d la  d z ie c i od la t  
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d sta -. 10, 18.10 M ie s z a n k a  s p o r to w a . 18.40 
w ic  in f o r m a c j i  W Z K . Z a p o w ie d z  p ro g ra m u , 18 M  W m d to

w ie rn a  T V  d z ie c ię c e j, 19.00 N a s tę p  
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36 n y  p ro szę  (s p o tk a n ie  z  le k a rz e m ),
-  „ K a r p a ty  w ś c h o d n ie ”  g . 1 0 -2 1 . 19-25 P ro g n o z a  p o g o d y  19.30 A k t u -

”  *  J a ln o s c i, 19.50 W  c e n tr u m  u w a g i,
20.00 K r ó l  te n o ró w  (ś p ie w a  R y ­
sza rd  T a u b e r ) ,  20.50 R ę p o r ta ż  z 
K a r l -M a r x - S t a d t ,  21.10 -Ju g o s ło w ia n  
s k i fe l ie to n  f i lm o w y ,  21.55 A k t u a l ­
n o śc i, 22.10 L e k c ja  ję z y k a  r o s y j­
s k ie g o .

„13 M U Z ”  -  p r e le k c ja  a r c h . J e -  m A T F K - 
rze g o  G lk ie w ic z a  p t .  „ K ło p o ty  p i a i k k  

w  a r c h ite k tu r z e  w s p ó łc z e s n e j”  g .
19; T P P R  —  K r a j o w a  n a ra d a  9.40 T y s ią c  te le ty p ó w . 9.50 K a -  
T P P R  —  g . 15; N O T  —  c z y n n y  0ik  le k a r z a , 10.00 A k tu a ln o ś c i, 10.20 
w  g o d z . 13—23; GARNIZONOWY w  o e n tru m  u w a g i , 10.30 Ś p ie w a
— „ E p o k a  r o m a n ty z m u  i  je j  o d - R y s z a rd  T a u b e r , 11.20 R e p o r ta ż  
b ic ie  w  l i t e r a t u r z e  ś w ia t o w e j”  g . d n ia , 11.40 M ie s z a n k a  o p e re tk o w a . 
19; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  im p re z a  if l .15 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.25 
d la  d z ie c i g . 17, p r e le k c ja  S . B o -  s n o r t  w  o b ra z k a c h , 18.40 T y s ią c  
ro w s k ie g o  „ R o z w ó j p o r tu  s z c z e c iń - te k * tv p ó w , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
s k ie g o ”  g . 19; P I W N IC A  —  w ie -  d z ie c ię c e j. 19.06 N a  m ło d z ie ż o w e j 
o z o re k  ta n e c z n y  d la  m ło d z ie ż y  i  f a l i ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 19.36 
k o n c e r t  m u z y k i p o p u la rn e j ,g. 19. A k tu a ln o ś c i. 19.56 W  c e n tr u m  u w a

Doicie
z Krakowa i Poznania
na koncercie

w  Z a m k u
PO now orocznej p rze rw ie  

Szczecińskie Tow arzystw o M u 
zyezne im . H. W ieniawskiego 
w znaw ia  działalność koncer­
tem kam era lnym  przy św ie­
cach i  kaw ie, w  Zam ku w  na j 
bliższą niedzielę, o godz. 19.30.

W Y K O N A W C A M I in te re s u ją c e g o  
p ro g ra m u  (s o n a ty  s k rz y p c o w e  
B ra h m s a  i  G r ie g a , l i t w o r y  k a m e ­
ra ln e  w s p ó łc ze s n y c h  k o m p o z y to -

B E D N A R C Z Y K  (o b ó j) , A n d rz e j  
J U S T Y N S K I (k la r n e t ) ,  J a n  S E ID E L  
( fa g o t) ,  j a k  i g o ś c in n ie  w y s tę p u ­
ją c y  a r ty ś c i:  p ia n is tk a  M a r ia  S Z M Y  
D O W N A  -  D O R M U S  z K r a k o w a  
o ra z  s k rz y p e k  E d w a rd  S T A T K T E -  
W IC Z  z  P o z n a n ia , je d e n  ze z n a ­
k o m its z y c h  p rz e d s ta w ic ie li  p o l­
s k ie j s z k o ły  s k rz y p c o w e j. S ło w o  
w ią ż ą c e  w y g ło s i re d . Z b ig n ie w ;  
P A W L IC K I  z  P o ls k ie g o  R a d ia . I 

Z e  w z g lę d u  n a  d u ż e  z a in te re s o ­
w a n ie  k o n c e r te m  w s zy s c y  s łu c h a ­
cze p ro s ze n i są  o m o ż liw ie  w c ze s ­
n e  p rz y b y c ie . <a ) ;

W D O W IE C , p rz y s to j­
n y ,  in te lig e n tn y , z a ­
p o z n a  p a n ią  s a m o tn ą , zmy- o.
m iłą ,  in te lig e n tn ą  w  P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln i-  D W A  p o k o je , k u c h n ia ,
w ie k u  38—45 ła t .  C e l k ą  z  g o tó w k ą , d o  p ro  1 p ię tr o , s ło n e c z n e ,
m a t r y m o n ia ln y .  F o to -  w a d z e n ia  p r a ln i  C h e- k w a t e r u n k o w e ,  < o iece),
o f e r t y  m iłe  w id z ia n e , m ic z n e j i  f a r b ia r n i .  z a m ie n ię  n a  p o k ó j
O f e r t y  r  B iu r o  O f iło -  O f e r t y :  B iu r o  O g ło -  w n ę k a  k u c h e n n ą  ,i
szeń , pł. 'H o łd u  P r u s k ie  sze ó , pl. H o łd u  P r u s -  o . W ia d o m o ś ć : 1
g o  »  n a  n r  31. k ie g o  8 n a  n r  32. 38-969. 280-G

276-G  282-C. P O K O J  z  c . O. o ra z  — ^
P R A L N IA  b ie l iz n y  „ J u  b u d y n e k  n a d a  ja c y  s ię
t r z e n k a ” . S zc ze c in , A l .  n a  w a rs z ta t  łu b  p ie -  e r  M a r ia  B a r b a r a  P r z y  E L Ż B IE T A  i  J A N U S Z  H E N R Y K  Z W A N S K I
W o js k a  P o ls k ie g o  36, c z a r k a r n ię  w y n a jm ę , s t a jk o  le k . m e d . S I E R P IN Y  z g u b il i  b i -  z g u b ił  le g . s łu ż b o w ą ,
t e l .  383-71, p ie rz e  b ie -  t e l .  430-71 od  7— 15. 368-G  łe t y  w o ln e j ja z d y ,  w y  w y d a n ą  p r z e z  M P K .
liz n ę , o d z ie ż  ro b o ezą  i  286-G  A N IE L A  U R B A N IK  d a n e  p rz e z  M P K .  329-G
o c h ro n n ą , p rę ż y  f i r a -  M IE S Z K A N IE  cz.teropo g u b i ł a  p rz e p u s tk ę  w y  318-G  K R Y S T Y N A  I  G R A Z Y

1 * 0 T H Z E B N A  s ta rs z a  n y - s z y b k o , ta n io  i  so k o jo w e , c. o ., P o g o d -  d a n ą  p rz e z  Z S O  w  H E L E N A  N A P IE R A Ł A  N A  M IE R K IE W IC Z  zgu
s a m o tn a  gosposia  n a  h d n ie . P o n a d to  p r a ł -  n o . k w a te r u n k o w e , za  S z c z e c in ie . 309-G  z g u b iła  łę g . s łu ż b o w ą  b i ły  2  b i le ty  w o ln e j
s ta łe  lu b  d o c h o d zą c a . n ia  w y k o n u je  d u ż e  f a  m ie n ię  n a  t r z y p o k o jo -  w y d a n ą  p rz e z  W Z D P  ja z d y ,  w y d a n e  p rz e z
"W iadom ość- t e l .  349-41, » h i ł i jn e  p ra n ia  sy s te - w e , c . o „  m o ż liw ie  P o  A L O J Z Y  A L T H O F F  S z c z e c in . 319-G  M P K . 324-G
od  g o d z  11— 19 m e m  s a m o o b s łu g o w y m , g o d n o , t e l .  710-51. z g u b ił p rz e p u s tk ę  w y -  K R Y S T Y N A  S T E R N IK  T E R E S IE  Ł A K O M A

' ’ 27 1-G  P r a ln ia  c z y n n a  o d  20 6 -G  ^ a n ą  p rz e 7  Z P S . z g u b iła  le g . s z k o ln ą , s k ra d z io n o  b i le t  w o l-
O P IE K U N K A  do  d z ie -  S o d z .  9— 19. 310-G  w y d a n ą  p rz e z  Z S G . n e j ja z d y , w y d a n y
c i p o trz e b n a  od  z a r a z , 28 3 -G  A L IC J A  B O C IA N  z g u -  326-G p rz e z  M P K .  325-G
W ie lk a  16 (k o m is ), od  O S O B Y  b ę d ą c e  s w ia d  b iła  le g . s tu d e n c k ą  n r  Z O F IA  K A Ł U C K A  zg u

• -  - -  k a m i w y p a d n ię c ia  '  “  —  " — ------  — ~

K ro n ik a
u jy p a d k ó n j

Praca

g o d z . 15 -do 13. w y p a d n ię c ia  f i B i  51ł57 w y d a n ą  p rz e z  b i ła  le g . k o le jo w ą , w y  M IE C Z Y S Ł A W A  W IL -
272-G  c h ło p c a  z  p o c ią g a  w  P A M . 311-G  d a n ą  p rz e z  P a ń s tw o w y  D A N G E R  z g u b iła  le g .

P O M O C  d o m o w a  z  u -  d n iu  5 I - 1365 r  ’ Ro d z - Z a k ła d  W y c h o w a w c z y  s z k o ln ą , w y d a n ą  p rz e z
m ie ję tn o ś c ią  g o to w a -  14-27- n a s ta c ji D r z e t o -  r y s z a R D  J E D Y N A C Z  M IE C Z Y S Ł A W  A R -  w  S zc ze c in ie . 321-G  T e c h n ik u m  G e o d e z y j-

h ia ,  d o  M ię d z y z d ro jó w , p ro szo n e  są o w ia  z g u b j j  d o w ó d  o so b is ty  S Z Y N S K I  z g u b ił  b i le t  _____ _ ____ 226-G
p o trz e b n a  od z a ra z , d o m o sc n a  a d re s : R o -  j  p rz e p u s tk ę  w y d a n ą  w o jn e j  ja z d y  w y d a n y  L E C H  P R O K O P C Z Y K  H E L E N A  M I Z I A K  z g u -
w a r u n k i  d o b re . 7 f * ło -  b o tm e z a  13-r5. p rz e z  P p D i U R  „ G r y f ” , p rz e z  M P K .  312-G z g u b ił  le g . s z k o ln ą , w y  b i ła  le g . u b e z p iw z e m o
s z e n ia :  S zc zec in  B o ł) . 2 8 4 -0  301-G  d a n ą  p rz e z  T e c h n ik u m  w ą , w y d a n ą  w  K r a k o -
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  P O S Z U K U J Ę  w s n o łm c z  n .O N A  M R U G O W S K A  S T A N IS Ł A W A  K O S IE -  Ł ą c zn o ś c i. 322-G  w ie .  327-G
3 m l .  273-G  k i. b r a n ż y  g a s tro n o -  zg Ub i ła  le g . w y d a n ą  I . I N S K A  z g u b iła  le g .
O P IE K U N K A  do  ro c z -  rn !^ z,'’ e l  z  g o to w k ą . p rz e z  L ic e u m  O g ó ln o -  s tu d e n c k ą  n r  1213, w y -?.So arielŁ p o t i S b -  L o k f 1 k s z ta łc ą c e  n r  2. < łan4  p i c z  S K  I  w -----------------------------------------------------------

« S Ł  “ J3S: EliE1ETA JASIŜ
k ie g o  8 n a  n r  10.

d o  o m ó w ie n ia . J . B o j­
k i  1 , od  g o d z . 18.

274-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  ~ j jg  q
d o m o w a  d o  d z ie c k a  9 -  M Ł O n E  k o t v  k u p u ê 
m ie s ię c zn e g o  K l in ik a  P łu c n a , t e l .
d zą c a  n a  9 g o d z in , 708. 77i d o  g o d z  13-

P i  acowHicupottufriwciMt
ja z d y , w y d a n y  p rz e z  b i ła  le g . s z k o ln ą  w y -  
M P K .  303-G  d a n ą  p rz e z  Z a s a d n ic z ą

f? u ” R° ] r t Dw o " f T i '  IS w !,;n f  r i Z S  D Y R E K C JA  SZC ZE C IŃ S K IC H  Z A K Ł A -

S zc ze c in , u l .  K r .  J a d ­
w ig i  25—5 od g o d z . 16.

276- G
P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  — re n c is tk a ,  
d o  m a łż e ń s tw a  z  d w ó j  
g ie m  d z ie c i, M a ło p o l­
s k a  45— 8.

277- G

193-G

314-G  D ó w  G ASTR O N O M IC ZN YC H  w  Sz-czeci- 
zatrudni 40 kelnerów i  kelnerekK R U P IN -  n i e ’

d y , w y d a n y  p rz e z  1 
I^UJK .  304- G . , . , „ „ , D 1
b“ RI4^S cctw óK u S  s k A zgubiła łS T T io i  2 prezencją, posiadających kw a lif ik a c je  
c ze n ia  7 k la s y , w y d a -  n£ł. w y d a n ą  p rz e z  Z S G  zgodnie Z  obow iązu jącym i przepisam i 
n e  p rz e z  s z k o łę  n r  32 315-G  o r a z  osoby leg łtym u iąee sią w ykszta łce-
w  S zc zec in ie . 305-G  Z D Z IS Ł A W  C IE P I .A K  średnim  —  Technikum  GosDOdar-

.  „  T A D E U S Z  P U D Ł O  z g u  z g u b ił d o w ó d  to ż s a - n i e m  sreonim  — iccn n iK um
f a b r y c z n ie  p ro  biJ k s ią ż k ę  ż e g la rs k ą , m o śc i ta k s o m e tru  „ R y -  czym, Techn ikum  H andlow ym , względnie

15 x  5.50 w y d a n ą  p rz e z  pppiUR g a ”  n r  23. 316-G  Zasadniczą Szkołą Gospodarczą i  Zasad-

ópnzedaż

E r z n i . m ' M O C 2y” ? 5 - a  E L z i i k T A  s s ® « o »  i r e n a  p o m o r s k a  njczą Szkolą Handlową. O fe rty  w raz ze
domu, s zc ze c in , wiod s a m o c h O d  „ P o b ie d a ”  z g u b iła  b ile t  w o ln e j  z g u b iła  w  d n iu  7.1.65 sk ie row an iam i z W ydzia łu  Za trudn ien ia
k o w ic a  6—5. s n rz e d a m , ce n a  25 008 J a zd y , w y d a n y  p rz e z  r. d o w ó d  o so b is ty  o ra z  M R N  należy składać: SZG —  D z ia ł K a d r

278-G  z ł. G łę b o k ie , Z e g a d ło -  M P K . . 307-G  k s ią ż e c z k ę  u b e z p ie c z ę - • q 7 i , 0 i r>r, ; a 7 a w n ( łn w p p n  S z r z p e in  u l
P O T R Z E B N A  o p ie k u n -  w ie ż a  1 8 - 3 .  U N IE W A Ż N IA  się z g u n io w ą ,  w y d a n ą  p rz e z  * b Z  . ^ w o a o w e g o , b Z C Z e t in  'u l
ka do d z ie c k a  n a  k i l -  287-G  b io n ą  p ie c z ą tk ę  o t r e ś -  P S S  G o le n ió w . 317-G W yszaka 33/34, I I  p., pok. 7. ?5~K

w s i i i ą a i i i » .  •— 
P rz y c z y n ą  d e s p e ra c k ie -  j 

5 8 -le tn ie g o  r o ln ik a  —d 
b y ła  p r z e w le k ła  c h o ro - !

W C Z O R A J  w  p o łu d n ie , w  m ie s z  
k a n iu  p r z y  u l .  B a z a ro w e j p o w ie ­
s ił s ię  59-le tn i  J ó z e f S . P rz y c z y n ę  
s a m o b ó js tw a  b a d a  m il ic ja .

D R U G I  w y p a d e k  s a m o b ó jc z e j;  
ś m ie rc i p rz e z  p o w ie s z e n ie  m ia ł  
m ie js c e  w e  w s i P r ą d n ik  
M y ś lib ó rz . “  '‘ ~ ~

;o k r o k u
ó z e fa  M .  b y ła  p r z e w le k ła
»a.

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l .  M ie k ie - ]  
w ie ża  i P o n ia to w s k ie g o , o s o b o w a ! 
„ W a rs z a w a ”  n r  r e j .  M A  94-24 p r o - ( 
w a d z o n a  p rz e z  Z y g m u n ta  R . z d e ­
r z y ła  s ię  z  m o to r o w y m  w ó z k ie m  
in w a l id z k im . In w a l id a  —  W ła d y s -  
s ła w  P . z o s ta ł c ię ż k o  ra n n y  i  p rz e  
b y w a  w  s z p ita lu  n a  P o m o rz a n a c h .1 
W e d łu g  in f o r m a c j i  d y ż u rn e g o  o f i  
c e ra  „07”  —  w in ę  za w y p a d e k  po ­
n o s i k ie ro w c a  „ W a rs z a w y ” , k tó ry ,  
n ie  u d z ie l i ł  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ­
ja z d u .

W  C Z A S IE  b ó jk i  n a  u l.  J a g ie łły ,!  
u d e rz o n y  zo s ta ł n o ż e m  w  ud«* 
2 1 - le tn i A le k s a n d e r  Z .  R a n n e g O ( 
o p a t ry w a ło  p o g o to w ie . <ap) >

Jednym zdaniem
D Z IŚ  o  go d z . 19 w  K lu b ie  „13  

M u z ”  a r c h it e k t  J e rz y  O L K IE -  
W IC Z , r e d a k t o r  m ie s ię c z n ik a  „ P R O  
J E K T ” , w y g ło s i o d c z y t n t . „ K ło ­
p o ty  w  a r c h ite k tu r z e  w s p ó łc z e s -1 
n e j” .

•  *  *
N A  K o le jn y m  w ie c z o rz e  f i lm ó w )  

te c h n ic z n y c h , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  
w  p ią te k  15 b tn . o go d z . 13, w y - ,  
ś w ie t lo n e  zo s ta n ą  n a s tę p u ją c e  f i l ­
m y :  „ B u d o w a  d o m k u  je d n o ro d z in ­
n ego” , K r o n ik a  F ilm o w a  B u d o w ­
n ic tw a  n r  9/64, „ M e c h a n iz a c ja  i 
a u to m a ty z a c ja  w  s to la rc e  b u d ów -, 
la n e j”  o ra z  „ C h ic a g o ” .

W  P I Ą T E K  o g o d z . 19.30 w  K lu  
b ie  „ P iw n ic a ”  o d b ę d z ie  się  p rz e ­
g lą d  n a jn o w s z y c h  f i lm ó w  k r ó t k o -  
m e tra ż o w y c h , o rg a n iz o w a n y  p rz e z  
„ F ilm o s ” .

•  *  *
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ies  —  s e te r  

b rą z o w y ;  m o ż n a  go o d e b ra ć  u  
J a n a  k o t a ,  W o łc z k o w o  46 (k o ło  
G łę b o k ie g o ).

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  423-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U D O w sze ch n ie n ia  P ra s y  i ‘ K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r c ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł;  ro c z n ie  —  150 z ł .  P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23. t e l .  20-46-88, k m t o  P K O  N r  1-6-100024._______________ ____________________________ S zczec. Z a k ł .  G r a f .  B -2
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Żałoba we flocie
A K C JĘ  poszukiw an ia  m/s dzące przez obszar wód, na 

'„N y s a ”  i  jego załogi uznaje k tó rych  prawdopdobnde zda-
się w  zasadzie za zakończoną. 
Zarów no „D a lm o r I ” , ja k  i  nor 
weska łódź ra tow nicza „A m ba 
sador B a y" oraz sam olo ty nor 
weslcie zakończyły poszukiw a­
n ia  w  dn iu  12 bm po zapa­
dn ięc iu  zmierzchu. Obecnie 
przeszukiw an ie  terenu dokony 
warne jest przez s ta tk i przecho

nauczyciele
podnoszą

kwalifikacje
W  I  S T U D IU M  PEDA G O G I 

C Ż N Y M  IM . K. I.  G A ŁC ZYŃ  
SK IEG O  w  Szczecinie odbyła 
się inauguracja Rocznego Stu­
dium Pedagogicznego przy Wy 
dziale Zaocznym dla Pracują­
cych, przeznaczonego dla na­
uczycieli zawodu.

O rganizatorem  Rocznego Stu 
d ium  jest Kuratorium Okręgu 
Szkolnego. Słuchacze S tud ium  
re k ru tu ją  się spośród in s tru k to  
ró w  i nauczycieli zawodu, za­
trud n ion ych  w  k luczow ych za 
k ładach naszego m iasta, tak ich  
ja k : Szczecińskie Zjednoczenie 
Budownictwa, Stocznia Szcze­
cińska im . A. Warskiego, Za­
kłady Odzieżowe i  in . Ze 
w zg lędu na duże zainteresowa 
n ie  tą  fo rm ą kształcenia, u tw o 
'rzono dw ie  równorzędne grupy 
in s tru k to ró w  i nauczycieli, l i ­
czące ponad 40 osób każda.

f  -P R O G R A M  ro c zn e g o  k u rs u  o b e j­
m u je  w y s łu c h a n ie  c y k lu  w y k ła ­
d ó w  z p e d a g o g ik i, p s y c h o lo g ii, m e  
t o d y k i  n a u c z a n ia  z a w o d u , h ig ie ­
n y  i  B H P , z a g a d n ie ń  u s tro jo w y c h  
s z k o ln ic tw a  z a w o d o w e g o  i a k t u a l­
n y c h  z a g a d n ie ń  e k o n o m ic z n o -g o s -  
p o d a rc z y c h . P o  w y s łu c h a n iu  w y ;  
m ie n io n y c h  w y k ła d ó w  i  ć w ic ze ń  
s łu c h a c z  z o s ta je  d o p u s zc zo n y  do 
E g z a m in u  k o ń c o w e g o  i o t r z y m u je  
d y p lo m  n a u c z y c ie la  z a w o d u . Z  te j  
p o ż y te c z n e j fo r m y  d o k s z ta łc a n ia  

•k o rz y s ta  ją  p rz e d e  w s z y s tk im  ci, 
k t ó r z y  a k t u a ln ie  n a u c z a j»  za w o ­
d u , a le  n ie  m a ją  u p ra w n ie ń  p e ­
d a g o g ic z n y c h .

, Z A K Ł A D Y  PR AC Y przy k tó  
rych  is tn ie ją  fo rm y  szkolenia 
zawodowego i k tó re  są zainte­
resow ane w  podnoszeniu po­
z iom u k w a lif ik a c ji kadry  na­
uczy c ie n k ie j i in s tru k to rsk ie j 
pow inn y  zachęcić swoich p ra ­
co w n ikó w  do podejm owania 
s tud ió w  w  tym  zakresie, w 
przysz łym  roku . Leży to prze­
cież zarówno w  interesie zakła 
dów, jak  i  samych nauczycieli.

(Dyl)

Pozdrowienia
ze  słonecznej

Hawany
O T R Z Y M A L IŚ M Y  m iły  lis t  

fee słonecznej H aw any, gdzie 
przebyw a I  w a lto m is ta  F ilh a r 
m a n ii Szczecińskiej i  prof. 
■Średniej Szkoły M uzycznej — 
Z dzis ław  GÓRNY.

Z  okaz ji Nowego Roku prze 
kaza ł on re dakc ji i w szystk im  
¡C zyte ln ikom  „K U R IE R A
(SZC ZEC IŃ SKIEG O ”  pozdro­
w ie n ia  r i  życzenia pomyślności.

Za--pamięć, dz ięku jem y, (a)

rz y ł się wypadek.

Z  dniem  14 stycznia, godz. 
8.Ó0, po osiemnastoosobowej za­
łodze s ta tku  ogłoszono żałobę 
d la  ca łe j f lo ty  hand low ej i  r y ­
backie j na okres 3 dn i. W  tym  
czasie w szystkie s ta tk i opuszczą 
bandery do po łow y masztu. 
Również na znak żałoby f la g i 
arm atorskie u agentów « przed 
s ta w ic ie li zagranicznych zosta 
ną opuszczone do po łow y masz 
tu.

Spółdzielcy
eksportu ją

SZCZECIŃSK A spółdzielczo ść p ra c y .— .to  doświadcz omy 
eksporter. Z  każdym rokiem rośnie liczba i asortyment w y­
robów przeznaczonych dla od biorców - zagranicznych. Postę­
puje specjalizacja produkcji pozwalająca na stale i systema­
tyczne doskonalenie metod w ytw arzania a co zatem — pod­
noszenie jakości towarów z plakietką „Madę In Poland”. 
Również zadowalająco przebiega wykonanie planów.

„C O O P F X IM ” . Spółdzielcy łą->*f 
czą z n ią nadzieje na jaszcze < 
w iększy rozw ó j eksportu oVaz. f , 
uspraw nien ie metod w spó łpra  
cy z centra lą w  Warszawie.

(aż)

W UB. R O KU  spółdzie lnie 
zrzes-zone. w  W ojew. Zw iązku 
S pó łdz ie ln i Pracy już we 
wrześniu w yko n a ły  roczny 
p lan p ro d u kc ji eksportowej 
in fo rm u je  nas wiceprezes® 
WZSP. m gr T. STAD N IC ZEM U  
KO. Do końca 1964 r. p lan

PIĘKNY DAR 
dla ociemniałych

W ID Z IM Y  ich nieraz na ulicach miasta, a poznajemy 
po białej lasce —  symbolu ciemności w  których żyją. 
Polski Związek Niewidomych, Okręg w  Saczecinic, zrzesza 
338 niewidomych. Niektórzy z nich pracują w  zakładach 
pracy chronionej, innym byt zapewniają renty inwalidzkie 
lub opieka społeczna.

M iy  przfictid
•i ♦  S T U D E N C I V  r e k u  W y ­
d z ia łu  B u d o w n ic tw a  • W o d n e ­
g o  P o l i te c h n ik i  p o d ję l i  w c z o -  
jr a ]  c e n n ą  in ic ja ty w ę .  P r z y  
O k a z j i  z g ło s zo n y c h  p ra c  spo­
łe c z n y c h  p o d e jm ą  p ra c e  z a -  
jro b k o w e  w  „ B r a t n ia k u ” , a 
z a r o b io n e  p ie n ią d z e  z ło ż ą  do

Es p ó ln e j k a s y  w  B O  Z S P . 
fu n d u s z u  teg o  s f in a n s u ją  

y c ie c z k ę  d o  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o .

Z  M Y Ś L Ą  o  ty c h  n a jb ie d n ie j -  N A  Z D J Ę C IU :  p ie rw s i c z ło n k o  
szy ch . Z w ią z e k  z a in ic jo w a ł p ię k n ą  w ie  Z w ią z k u  N ie w id o m y c h  o t r z y -  
a k c ie  k t ó r e j  h a s łe m  je s t :  „ A P A -  m u ją  a p a r a t y  ra d io w e  u fu n d o w a n e  
R A T 1’ R A D IO W Y  D L A  K A Ż D E G O  p rz e z  W Y D Z . K U L T U R Y  P W R N .  
O C IE M N IA Ł E G O ” . C h o d z i p rz e d e
w s z y s tk im  o ty c h , k t ó r z y  ze w z g lę  F o to :  W . C IE Ś L A K
d u  n a  t r u d n e  w a r u n k i  m a te r ia l­
n e n ie  m o g ą  so b ie  p o z w o lić  n a  
k u p n o  ra d ia . I  o to  w c z o ra j w  sie­
d z ib ie  Z w ią z k u  p r z y  A l .  A r m ii  
C z e rw o n e j 18„a”  o d b y ta  się  u ro ­
czystość p rz e k a z a n ia  n ie w id o m y m  
p ie rw s z y c h  d z ie w ię c iu  a p a ra tó w  ra  
d io w y c h  u fu n d o w a n y c h  p rz e z  W y ­
d z ia ł K u l t u r y  P re z y d iu m  W R N .
O t r z y m a l i  je :  J u l ia n  B A G R O W -  
S K I,  F ra n c is z e k  B A R A N E K , S ta ­
n is ła w  B U R N E C K I,  J e rz y  G A B R Y  
S Z E W S K I. H e le n a  M O S Z K O W S K A ,
E m il P A T O Ł A . W a n d a  P A Z D E J ,
M a r ia  R A C Z K O W S K A , U rs z u la  
W O J C IÜ L E W IC Z .

zrealizowano w  129,3 proc. 03ią 
gając wartość 65 914 tys. zł. 
G ros eksportu s tanow iły  urzą 
dzenia, przeważnie metalowe, 
będące e lem entam i p roduktów  
eksportow anych przez inne 
przedsiębiorstwa i f irm y , że 
w spom nim y chociażby Stocznię j 
Szczecińską i „Z em ak” . W ar- ’ 
tość tego eksportu w  koopera 
c ji,  ja k  go nazywają, w yn ios ła  
50 407 tys. zł. N a jpow ażn ie j­
szym i eksporteram i w  te j dzie 
dż in ie  są: spółdz. „E LE K TR O  
M E T A L ”  w ytw a rza jąca  ele­
m enty wyposażeniowe sta tków  
budowanych przez naszą stocz­
n ię d la  obcych arm atorów , 
„M E T A LO P O R T ”  i „FE R - 
R U M ”

D O  S P Ó Ł D Z IE L N I  w y s y ła ją ­
cy ch  za g ra n ic ę  s w o je  g o to w e  w y -  
q^ by n a le ż ą  m . in . : „ M o d ą ” , „ P re  
f i łm ił t ” , „ B ie l iz n ¡a r k a ” , „ W in id u r ” , 
„ C h e m ik ” . S p . „ M o d a ”  s z y ła  w j 
uh>. ro k u  d a m s k ie  p łaszcze d ła  od  i 
b io rc ó w  ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
(w a r to ś ć  e k s p o rtu  —  4 4 i l  tys ,
z ł) .  S p . „ P r e f a m a t ”  za m a ty  i p ły ­
ty  t rz c in o w e , w y s y ła n e  d o  N R F  
i  U S A  u z y s k a ła  3 131 ty s . z ł .  P rze d  
m io te m  e k s p o rtu  sp . „ B ie ł iż n ia r -  
k a ”  b y ły  k o s z u le  m ę s k ie , a Spó l 
d z ie ln i P rz e m . W łó k ie n n ic z e g o  w  
D ę b n ie  — k a p y  g o b e lin o w e . „ W i-  
n id u r”  w y s ła ł o s ta tn io  p a r t ie  o z­
d ó b  c h o in k o w y c h  (z a p rz e s ta n o  ju ż  
te j p r o d u k c ji) .  N o w o ś c ia m i u b ie g -  [ 
ło ro c zn e g o  e k s p o rtu  b y ty  m . in .  | 
b e c z k i m e ta lo w e  do  p a l iw  p ły n -  { 
n y c h  (d la  N R F )  o ra z  fa r b a  —  b łę -  i 
k i t  „ m ilo -r i”  d la  J u g o s ła w ii. |

E k s p o rt  g o to w y c h  w y ro b ó w , n a ­
z w a n y  b e z p o ś re d n im , w y n ió s ł w  
u b . r o k u  15 507 ty s . z ł  i zo s ta ł 
p rz e k ro c z o n y  o 29,9 p ro c . w  ś tosun  
k u  d o  p la n u . D o  te j  g ru p y  za ­
lic z a n e  są ró w n ie ż  u s łu g i ś w ia d ­
czone s ta tk o m  o b c y c h  b a n d e r . T a k  
w ię c  s p ó łd z ie ln ie :  „ S h ip s e rv ic e ” , 
R e m o n tu  S ta tk ó w , „ B łę k i t ” , „ E le ­
g a n c ja ”  i „ B r a t n ia k ”  p rz y s p o rz y ­
ły  k r a jo w i  4 646 ty s . z ł.

WSTĘPNE P L A N Y  na bieżą 
cy ro k  p rzew idu ją  eksport» to ­
w a rów  o łącznej w artości 70 
m in . zł. Podobnie ja k  w  roku 
ub. znakom itą  większość będą 
stanow iły  p roduk ty  w ytw arza 
ne na zam ówienia innych  eks 
porterów .

W  grudn iu  ub. roku  powsta 
la  w  Szczecinie delegatura Cen 
t ra l i  H and lu  Zagranicznego

Jeszcze w  tym  m iesiącu o d ­
będzie się druga taka uroczy 
stość. Szczecińskie spółdzie ln ie 
in w a lid ó w  za ku p iły  bow iem  10 
aparatów , w  tym  spółdzielnia 
im . Lampego — dw a. A kc ja  
podjęta przez zw iązek znala­
zła żyw y odźw ięk w  sipołeczeń 
stwde. Już bow iem  na d rug i 
dzień po ogłoszeniu przez ra ­
d io  apelu, do zw iązku p rzyby ł 
prezes Spółdzielni im. Lam pe­
go — H e nryk  Stebnowski i 
przekazał oc iem n ia łym  aparat 
rad io w y; ja k o  druga odpow ie­
dzia ła  na apel Spółdzielnia In  
walidów Włókienniczo-Dzie- 
wiarska. Stocznia Remontowa 
zadeklarowała zakup ienie 5 
aparatów  i zg łosiła  gotowość 
objęcia stałą opieką tych  o- 
ciem nia łych, k tó rym  związek 
te apara ty  przekaże, (hs)

Dla naszego statku.
W  R A D Z IE  ZA KŁA DO W EJ  

szczecińskiego armatora —  
Polskiej Żeglugi Morskiej 
ruch ja k  przy nabrzeżach por­
towych. Ktoś załatwia sprawę 
nowego mieszkania, ktoś inny 
urlop, „b0 pani wie, chciałbym 
gdzieś z żoną wypocząć...”

N A  B IU R K U  ro z d z w o n ił się b ia ­
ły  te le fo n :  „ N ie c h  k to ś  p r z y je -  
d z ie  o d e b ra ć  p o m a ra ń c z e  d la  D o ­
m u  D z ie c k a . C z e k a m y ” . T o  n o w y  
p re z e n t  od  za ło g i s ta tk u  „ P o z ­
n a ń  I I ”  d la  d z ie c i w  P o lic a c h .

P r z y ja ź ń ,  z a d z ie rz g n ię ta  m ię d z y  
d z ie ć m i p rz e b y w a ją c y m i w  D o m u  
D z ie c k a , a m a r y n a r z a m i z tego  
s ta tk u  m a  ju ż  z re s z tą  s w o je , k i l ­
k u le t n ie  t ra d y c je .

Z  k ie s z e n i za m s zo w e j k u r te c z k i,  
lą d u je  n a  s to le  k i lk a  za p is a n y c h  
b ia ły c h  k a r t e k  m a s zy n o p is u .

—  C zy  to  p o d a n ie  o m ie js c e  w  
d o m u  w y p o c z y n k o w y m ?

— N ie , t y m  ra z e m  n ie ...
W ito ld  N IE K K A S Z  s e k r e ta rz  R Z

d o  s p ra w  f lo ty , d o k o n u je  p re z e n ­
ta c j i .  W ła ś c ic ie l za m s zo w e j k u r ­
te c z k i o k a z u je  się d e le g a te m  z a ­
ło g o w y m  m /s  „ G O P L A N A ”  i  n a ­
z y w a  się R o m a n  S A W IC Z . P ły ­
w a  w ła ś c iw ie  k r ó tk o ,  bo  co to  
Jest p ó łto ra  ro k u  w  p o ró w n a n iu  
n p . z t a \ « n i  s ta r y m i w i lk a m i m o r  
s k im i, co to  m a ją  ju ż  po k i lk a ­
n aście  la t  p ra c y  n a m o rz u . C ie ­
s zy  s ię  je d n a k  Już z a u fa n ie m  k o ­

le g ó w , s k o ro  w y b ra n o  go d e le g a ­
te m  z a ło g o w y m .

Z  o k a z ji  k o le jn e g o  p rz y b y c ia  
s ta tk u  do  p o r tu  m a c ie rzy s te g o  
I ł .  S A W IC Z  o d w ie d z ił  R a d ę  Z a ­
k ła d o w ą , b y  p o d z ie lić  się  p ro b le ­
m a m i. k t ó r y m i ż y je  z a ło g a . Jest 
ta m  ta k ż e  m e ld u n e k  o p rze b ie g u  
re a l iz a c j i  zo b o w ią z a ń .

—  Z a ło g a  m a s z y n o w a  —  c z y ta m y  
— d o k o n a ła  p rz e g lą d u  w s z y s tk ic h  
m e c h a n iz m ó w  p o m o c n ic zy c h . P o ­
n a d to  d o k o n a ła  ró w n ie ż  w y m ia n y  
b lo k ó w  s i ln ik a . Z a ło g a  p o k ła d o w a  
n a to m ia s t  p o d d a ła  k o n s e rw a c ji  
w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o ­
w e  n a  s ta tk u , d o k o n a ła  p rz e g lą d u  
u rz ą d z e ń  s ta tk o w y c h  o ra z  d e m o n ­
ta ż u  b lo k ó w .

P o n a d to  z a ło g a  m /s  „ G O P L A N A ”  
w y c z y ś c iła  i o c e m e n to w a la  z b io r ­
n ik i  w o d y  s ło d k ie j. . .

— I l e  o szczędnośc i p rz y n io s ła  
w a sza  p rac a?  — p y ta m  m ło d e g o  
d e le g a ta .

— T o  t ru d n o  o b lic z y ć . W  k a ż ­
d y m  ra z ie  n p . w y m ia n a  b lo k ó w  
s i ln ik a , g d y b y  j ą  z le co n o  ja k ie jś  
s to c zn i za  g ra n ic ą  k o s z to w a ła b y  
o k o ło  20 ty s . d o la r ó w . M y  tego  
rz e c z  ja s n a  n ie  p rz e l ic z a m y  na  
p ie n ią d z e . P o  p ro s tu  z ro b il iś m y  to  
d la  n aszego  s ta tk u . M u s ie liś m y  się  
cza se m  b a rd z o  sp ies zyć , z ty n li  
p ra c a m i, ja k o  ż e  s ta te k  n as z m a  
b a rd z o  k r ó t k ie  p o s to je  w  p o rta c h .

— D o k ą d  te ra z  p ły n ie c ie ?
—  D o  A n g l i i  i  I r l a n d i i ,  z  ta rc i-

♦  Z  IN IC J A T Y W Y  W o je ­
w ó d z k ie j S c en y  A m a to rs k ie j  
o d b y ła  się  w  W K Z Z  n a ra d a ,  
k t ó r e j  z a d a n ie m  b y ia  a k t y w i  
z a c ja  . ru c h u  a m a to rs k ie g o . W, 
o ż y w io n e j d y s k u s ji ,  podsu ­
m o w a n e j p rz e z  s e k r e ta rz a  
W K Z Z  —  Z b ig n ie w a  T U R K IE  
W IC  Z  A , Sfriele . c ie k a w y c h  
w n io s k ó w  w y s u n ę l i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  W D K  i W o j.  Z w . T e ­
a t r ó w  A m a to rs k ic h . U s ta lo n o  
m . in „  że  a m a to rz y  s p o tk a ­
ją  s ię  24 b m . w  k lu b ie  C u k ­
r o w n i K lu c z e w o , g d z ie , po  
z a ję c ia c h  te o re ty c z n y c h . Sce­
n a A m a to rs k a  P D K  w  Ś w i­
n o u jś c iu  z a p re z e n tu je  F re ­
d ro w s k ą  „ Z E M S T Ę " .

♦  Z  IN IC J A T Y W Y  W y d z ia ­
łu  K u l t u r y  P re z . W R N  od ­
b ę d z ie  s ię  ju t r o  w  O ś ro d k u  
D o s k o n a le n ia  K a d r  P G R  w .  
P ia s k a c h  s p o tk a n ie  z  d y r e k - ■ 
t o r a m i g o s p o d a rs tw . T e m a te m  
s p o tk a n ia  b ę d ą  s p ra w y  u p o w t 
s z e c h n ie n ia  k u l t u r y  i  o ś w ia --  
t y  n a  w s i. S p o tk a n ie  z a k o ń ­
c zy  p rz e d s ta w ie n ie  z a m k o w e  
g o  te a tr u  „ K R Y P T A ” .

POMORZE ZACHODNIE — 
TWOJA Z IE M IA  OJCZYSTA»

♦  Z  u d z ia łe m  k ie r o w n ik ó w  i 
w y d z ia łó w  k u l t u r y  p re z y d ió w  
P R N  o d b ę d z ie  s ię  ju t r o  w j  
S zc ze c in ie  k o le jn a  n a ra d a  j 
W o j .  K o m ite tu  K o n k u rs u  J u ­
b ile u s z o w e g o  „ P O M O R Z E  Z A  j 
C H O D N IE  —  T W O J A  Z IE - i  
M I A  O J C Z Y S T A ” .

Zebrat (a)j

Ogólnopolska

konferencja w  Szczecinie

Kontakty 
TPPR - TPRP

D Z IŚ  o godz. 13.00 w  K lu ­
bie TPPR w  Szczecinie nastą­
p i o tw arc ie  ogólnopo lskie j kon 
f  er en c j i  organ izacji społecz­
nych LO K , ZBoW iD , Zw iąz­
kó w  Zawodowych, TPPR i  
G ZP W ojska Polskiego. K on­
ferencję  o tw orzy przewodniczą 
cy W oj. Zarządu TPPR —  • 
Leon SZECHTER.

Uczestnicy kon fe renc ji m a ją  
za cel nawiązanie współpracy 
z przybyłymi przedstawiciela­
m i Tow. Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej.

W  pią tek uczestnicy kon fe ­
re n c ji w y jeżdżają do Sw inoujś 
cŁa, gdzie naradę poprowadzi 
przewodniczący Zarządu Po­
w iatowego TPPR — Tadeusz 
PO CZTOŁ. (a)

cą .

Przyjazd 
Cygańskiego 

Zespołu 
Pieśni i Tańca

♦  P O D  p a tro n a te m  zn a n e ­
go c y g a n o lo g a , p is a rz a  i  p o e -  
,ty  J e rze g o  F IC O W S K IE G O  
p r z y b y ł do  S zc zec in a  p o p u la r  [ 
n y  C y g a ń s k i Z e s p ó ł P ie ś n i i  
T a ń c a  „ T E R N O ” . G oście  d a ­
d z ą  szereg  w y s tę p ó w  w  m ia ­
s ta c h  i m ia s te c zk a c h  n aszego  
w o je w ó d z tw a , a  n a  za k o ń c zę -;  
n ie  w iz y t y  p rz e d s ta w ią  się; 
30 i  31 b m . m ie s z k a ń c o m  

S zc zec in a , w  k in ie  „C o lc s s e -

A .  T Y N .


